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Naser: ZRA gotowa 
położyć kres okupacji 

Izrael nadal prowokuje

Linia przerwania ognia mię­
dzy Izraelem a Jordanią jest 
nieustannie naruszana przez 
wojska izraelskie. W czwartek 
rano o godzinie 3.40 czasu lo­
kalnego eskadra samolotów 
izraelskich nadleciała nad mia 
sto Mafrak w północnowschod 
niej części Jordanii. Jordańska 
artyleria przeciwlotnicza na­
tychmiast przystąpiła do akcji 
i przepędziła piratów po­
wietrznych.

W stolicy ZRA toczą się o- 
brady Arabskiego Związku So 
cjalistycznego. Przewiduje się, 
że potrwają one trzy dni. 
Inauguracji Kongresu dokonał 

w środę prezydent Naser. $wia 
towe agencje prasowe szeroko 
komentują to przemówienie 
uwypuklając momenty wskazu 
jące na gotowość ZRA do po­
łożenia kresu okupacji tere­
nów arabskich zagrabionych 
przez Izrael w czerwcu 1967 r.

Celem Kongresu jest prze­
dyskutowanie wszelkich kro­
ków mających na celu mobili 
zację sił do walki z agreso­
rem.

W czwartek referat wygłosił 
egipski minister wojny, gene­
rał Mohamed Fauzi.

Rozpoczęły pracę komisje 
robocze Kongresu. Utworzono 
5 komisji, które omawiają róż 
ne problemy polityki we­
wnętrznej i zagranicznej.

PAP

Spotkanie przywódców 
ZSRR i CSRS

23 bm. odbyło się w War­
szawie przyjacielskie spotka­
nie przywódców partyjnych i 
państwowych Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, któ 
rzy brali udział w obchodach 
25-lecia Polski Ludowej. W 
spotkaniu uczestniczyli: sekre 
tarz generalny KC KPZR Le­
onid Breżniew, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Nikołaj Podgórny, 
prezydent CSRS Ludvik Svo- 
boda i pierwszy sekretarz KC 
KPCz Gustav Husak.

Uczestnicy spotkania doko­
nali wymiany poglądów na 
aktualne problemy dalszego 
rozwoju przyjacielskich sto­
sunków między KPZR i KPCz 
oraz między Związkiem Ra­
dzieckim i Czechosłowacką 
Republiką Socjalistyczną.

Rozmowa przywódców ra­
dzieckich i czechosłowackich 
przebiegała w duchu serdecz­
ności i braterskiej przyjaźni.

PAP

Radziecko - belgijskie 
rozmowy w Moskwie
W czwartek rozpoczęły się w 

Moskwie rozmowy między mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Belgii, Pierre Harmelem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyką. Dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat niektórych problemów sy­
tuacji międzynarodowej inte­
resujących obie strony. Omó­
wiono także wzajemne radziec 
ko-belgijskie stosunki. Rozmo 
wy odbywały się w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia 
i szczerości. (PAP)

23 bm, do Berlina przybyła 30- 
osobowa grupa dzieci palestyń­
skich, których rodzice zginęli w 
czasie napaści Izraela na kraje 
arabskie. Dzieci te spędzą w 
NRD czterotygodniowe wakacje. 
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Pomyślne irodowanie kabiny „Apollo 11“

Jak donoszą agencje kabina „Apollo 11” wodowała wczo­
raj pomyślnie na Pacyfiku w odległości około 2 tys. km od 
Hawajów. Pierwsze spadochrony otworzyły się w 8 minut 
i 12 sekund od chwili wejścia w atmosferę, na wysokości 17 
km, po odrzuceniu tzw. tarczy termicznej, która osłaniała 
wypukłe dno pojazdu „Apollo”najbardziej narażone na działa 
nie wysokiej temperatury.
Spadochrony te zmniejszyły 

szybkość kabiny do 250 km na 
godzinę. W tym momencie na­
stąpiło otwarcie głównych spa 
dochronów, które z szybkością 
35 km na godzinę opuściły ka 
binę „Apollo” na wody Pacy­
fiku, gdzie oczekiwały już he­
likoptery, statki i płetwonurko 
wie.

Przed lądowaniem nieoczeki 
wanie pogorszyły się warunki 
atmosferyczne w rejonie wodo 
wania „Apollo” tak iż NASA 
zdecydowała się przesunąć 
przewidywane miejsce lądowa 
nia o 400 km ńa północ — do­
nosiły agencje zachodnie.

Wchodząc w atmosferę ziem 
ską astronauci musiell doko­
nać manewru, który skierował 
kabinę w pożądany rejon.

Ostatnia transmisja telewi­
zyjna z kabiny „Apollo” prze-

Sytuacja na froncie Honduras — Salwador

Wojna do ostatniego żołnierza
Jak donosi stały korespondent PAP w Meksyku red. R. 

Kapuściński ze stolicy Hondurasu, życie w sennej i pro­
wincjonalnej Tegucigalpie toczy się pozornie normalnym 
trybem i niewiele oznak zewnętrznych wskazuje, że jest 
to stolica kraju, który został wciągnięty w trudną dla sie­
bie wojnę.

Pojęcie totalnej mobilizacji 
społeczeństwa, stanowiącej 
niezbędny warunek zwycię­
stwa w wojnie nowoczesnej, 
jest w Hondurasie raczej ha­
słem niż rzeczywistością. Tłu 
my młodych mężczyzn stoją i 
dyskutują na ulicach, lub sie­
dzą za biurkami w urzędach 
w tym samym momencie, kie 
dy wojska Hondurasu prowa­
dzą ciężką walkę z nieprzy­
jacielem nie tylko znacznie 
lepiej uzbrojonym, ale posia­
dającym również poważną 
przewagę liczebną. Mimo że

Polski marynarz 
otrzymał medal NRD
W siedzibie ambasady Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej w 
Warszawie odbyła sie w czwartek 
miła uroczystość. Ambasador tego 
kraju w Polsce Rudolf Rossmeisl 
wręczył starszemu marynarzowi 
Jerzemu Pieli medal za odwagę i 
ofiarność przyznany mu przez 
władze NRD za uratowanie życia 
niemieckiemu dziecku.

22-letni Jerzy Piela, pochodzący 
z Bytomia odbywając służbę woj 
skową w Marynarce Wojennej, w 
sierpniu ubiegłego roku przeby­
wał ze swą jednostka z wizytą 
przyjaźni w porcie Penemuende 
w NRD. Tam 10 sierpnia, z nara­
żeniem własnego życia uratował 
6-letnią. tonącą dziewczynkę.

PAP 

prowadzona w nocy z środy na 
czwartek poświęcona była kil­
ku refleksjom, jakie nasunęły 
się trzem astronautom w z^iąz 
ku z ich podróżą. Pierwszy za­
brał głos Neil Armstrong wspo 
minając powieść Juliusza 
Verne'a, po nim wypowiadali 
się pozostali członkowie załogi. 
Druga część audycji ukazywa­
ła wnętrze kabiny, a Collins 
siedząc przed tablicą przyrzą­
dów wskazywał na różne guzi 
ki, dźwigienki, przełączniki i 
korbki po czym stwierdził, iż 
pomyślny przebieg całej misji 
nie oznacza, aby była ona 
prosta. W rzeczy samej — po­
wiedział — była ona wyjątko 
wo skomplikowana.

Armstrong, Aldrin i Collins 
poszli spać w czwartek o 
godz. 5-tej rano po potwierdzę 
niu otrzymanej wiadomości o 

niewielka armia Hondurasu 
w ciągu pierwszych dni woj­
ny jeszcze bardziej zmalała, 
wskutek strat poniesionych w 
kilku bitwach, które pociąg­
nęły wiele ofiar z obu stron 
Tegucigalpa do dziś, nie po­
wołała swoich rezerw cywil­
nych. Ten stan rzeczy jest 
częściowo wynikiem koniec^ 
ności, a częściowo wynikiem 
polityki rządu prezydenta 
Lopeza Arellano.

Z obu stron walka jest niesły­
chanie zaciekła, nieustępliwa, jest 
to wojna prowadzona do ostatnie­
go żołnierza. Obie armie stoczyły 
już kilka takich potyczek, z któ­
rych prawie nikt nie ocalał — 
ani z żołnierzy Hondurasu, ani 
Salwadoru. Zbiorowa walka — i 
potem zbiorowy cmentarz. Sens 
tej wojny jest inny dla Salwado­
ru i inny dla Hondurasu. Dla 
Salwadoru wojna ta stanowi ostat 
nią szansę przeżycia skrajnie re­
akcyjnego systemu, którego bro­
ni bogata i silna oligarchia, o 
mocnych powiązaniach z kapita­
łem zagranicznym. Dla Hondura­
su — w którym niemal wszyscy 
są biedni, który jest krajem bez 
przemysłu, bez dróg, bez rezerw 
finansowych — wojna ta jest wiel 
kim ciężarem, trudnym do u- 
dźwignięcia na dalszą metę. Stąd 
celem polityki Salwadoru jest 
kontynuowanie wojny. (PAP)

Parlamentarzyści z NRF 
u premiera Kosygina 
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek na Kremlu 
przywódców wolnej partii de­
mokratycznej NRF, deputowa 
nych do Bundestagu Waltera 
Scheela, Wolfganga Mischnic- 

l i i Hansa Dietricha Genschera.
Podczas rozmowy poruszono 

problemy stanowiące przed­
miot zainteresowania obu 
stron.

Obecny był przewodniczący 
grupy parlamentarnej ZSRR. 
Iwan Spiridonow. Deputowani 
do Bundestagu przybyli do 
Moskwy na zaproszenie grupy 
parlamentarnej ZSRR. (PAP) 

zmianie miejsca wodowania, 
które jak już podawaliśmy zo 
stało przesunięte o 400 km na 
północ od poprzedniego z po­
wodu złych warunków atmosfe 
tycznych w tym rejonie.

Astronauci spali aż do 11.30. 
Po obudzeniu rozpoczęli ostat­
nie przygotowania do wodowa 
nia. O godz. 17.22 odłączyli oni 
od statku część zawierającą 
urządzenia napędowe, które 
służyły w czasie lotu do doko­
nywania poprawek trajektorii, 
umożliwiły wejście na orbitę 
księżycową, a następnie zejście 
z niej i powrót ku Ziemi.

Odłączona część silnikowa 
uległa zagładzie z chwilą wej­
ścia w atmosferę. (PAP)

Sporadyczne walki 
w Wietnamie Południowym

Bojownicy Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego przeprowa­
dzili w nocy ze środy na 
czwartek 7 ataków artyleryj­
skich na pozycje amerykań­
skie. Wielu żołnierzy USA zo­
stało rannych.

Jak podało dowództwo Sta­
nów Zjednoczonych w Sajgo- 
nie, jeden z ataków partyzan 
ckich był skierowany na sta­
nowisko „marines” w rejonie 
strefy zdemilitaryzowanej. 
Sporadyczne starcia między si 
łami partyzanckimi a oddzia­
łami USA zanotowano także 
w pobliżu miejscowości Tam 
Ky.

Bombowce strategiczne 
„B-52” dokonały w czasie o- 
statniej nocy 7 rajdów na 
przypuszczalne pozycje sił 
wyzwoleńczych w strefie Saj 
gonu i środkowego płaskowy­
żu. Samoloty zrzuciły tam 300 
ton bomb. (PAP)

Kolejne posiedzenie 
konferencji paryskiej
W czwartek 24 bm. odbyło się 

w Paryżu kolejne 27. czterostron 
ne spotkanie w sprawie Wietna­
mu. Przedstawicielka Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowego 
Nguyen Thi Binh oświadczyła, że 
półudniowowietnamska ludność bę 
dzie mogła korzystać z prawa do 
samookreślenia dopiero wówczas, 
gdy oddziały amerykańskie zo­
staną wycofane z Wietnamu Po­
łudniowego 1 gdy nie bedzie już 
administracji Thieu — Ky — Hu- 
onga.

Przedstawiciel DRW Xuan Thuy 
oświadczył, że jeśli administracja 
Nixona rzeczywiście pragnie po­
koju. to nie ma żadnych podstaw, 
by nie brać za punkt wyjścia do 
pokojowego uregulowania próbie 
mu wietnamskiego planu przed­
stawionego w 10 punktach przez 
NFWWP. (PAP)

Podczas podróży do krajów azjatyckich

Nixon złoży wizytę w Sajgonie?
Zapowiedziana wizyta prezydenta USA Richarda Nixona 

w Manili, stolicy Filipin wywołuje poważne obawy miej­
scowych władz. W środę policja manilska podwoiła siły 
bezpieczeństwa strzegące ambasady Stanów Zjednoczonych 
i reżimu sajgońskiego.

Ten stan pogotowia został 
wprowadzony po kilku za­
machach bombowych. We wto 
rek wieczorem dokonano za­
machu bombowego na amery­
kański ośrodek informacyjny.

Wkrótce po tym wypadku 
nastąpił koleiny wybuch w bu 
dynku ambasady południowo- 
wietnamskiej.

W środę rano znaleziono z 
kolei u wejścia do ambasady 
USA niewypał granatu.

Jak podaie Agencja France 
Presse. powołując sie na donie-

Przemyśl ciężki 
po II Plenum KC PZPR
Wywiad z minislrem F. Kaimem

Rozwój przemysłu ciężkiego — to podstawa nowoczesnej 
gospodarki, a wielkość zużycia stali, miedzi, cynku, alumi­
nium i innych metali świadczy o poziomie ekonomicznym 
każdego kraju. Z dużej roli przemysłu ciężkiego w gospodar 
ce wynikają dlań szczególnie odpowiedzialne zadania na 
obecnym etapie naszego rozwoju ekonomicznego, w okresie 
gdy cały nasz wysiłek kierujemy na zintensyfikowanie me­
tod gospodarowania.

O aktualnych pracach nad 
dalszym rozwojem przemysłu 
ciężkiego i realizacją zadań 
postawionych przed tą ga­

łęzią gospodarki przez V Zjazd 
partii i II Plenum KC PZPR 
poinformował minister prze­
mysłu ciężkiego — Franci­
szek Kaim przedstawiciela 
PAP.

— Realizacja programu roz­
woju gospodarki na lata 1971— 
1975 wymaga — i takie podję­
to decyzje — przyspieszenia 
tempa rozwoju przemysłu cięż 
kiego, a zwłaszcza hutnictwa 
żelaza i stali oraz metali nieże 
laznych — stwierdził na wstę­
pie minister Kaim. — Nakłady 
na rozbudowę i modernizację 
hutnictwa wzrosną w następ­
nej 5-latce dwukrotnie. Pro­
dukcja stali w Polsce — jak 
się przewiduje — przekroczy 
pod koniec przyszłego planu 
5-letniego 15 min ton. a jej zu 
życie na jednego mieszkańca 
wzrośnie z obecnych 340 do 
450 kg w 1975 r.

Przy dalszym wzroście pro­
dukcji stali, kluczowym próbie 
mem będzie zasadnicza zmia­
na jakościowa struktury pro­
dukcji hutniczej i jej uszla­
chetnienie, zgodnie z wymogą 
mi współczesnego, nowoczesne 
go przemysłu, zwłaszcza elek­
tromaszynowego. Najbliższe la 
ta przebiegać będą pod zna­
kiem rekonstrukcji i moderni­
zacji hut okręgu katowickie­
go, dalszego rozwoju odlew-

Artykuł w „Prawdzie11 
o jubileuszu PRL

Dziennik „Prawda” opubli­
kował w czwartek artykuł 
wstępny poświęcony 25-tej 
rocznicy Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

W tych dniach — pisze 
dziennik — naród polski 
powszechnie i radośnie obcho­
dził swój jubileusz 25-lecia. W 
latach socjalistycznego rozwo­
ju ogromnie wzrósł autorytet 
Polski na arenie międzynaro­
dowej. Konsekwentna realiza­
cja leninowskich zasad pokojo 
wego współistnienia, konstruk 
tywne propozycje dotyczące 
aktualnych problemów współ­
czesności, aktywna walka prze 
ciwko militarystycznym i od­
wetowym dążeniom kół rzą­
dzących NRF, walka na rzecz 
utworzenia ogólnoeuropejskie 
go systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa zyskały PRL sza­
cunek i wdzięczność narodów 
miłujących pokój.

Polska — stwierdza dzien­
nik — wnosi ogromny wkład 
w dzieło umocnienia Układu 
Warszawskiego, dalszego roz- 
wojtł i udoskonalenia współ­
pracy krajów socjalistycznych 
należących do RWPG.

Braterska przyjaźń i ścisła 
współpraca między naszymi na 
rodami i krajami, oparta na 
wspólnocie celów i interesów 
na wzajemnym szacunku, cał­
kowitej jedności poglądów mię 
dzy KPZR i PZPR, jest trwała 
jak nigdy. (PAP)

sienią ministerstwa informacji rc 
żimu sajgońskiego prezyden* 
USA. Richard Nixon może złożyć 
„błyskawiczną” wizytę w Wiet­
namie Południowym pod koniec 
bieżącego miesiąca w czasie swej 
podróży do krajów azjatyckich.

Koła amerykańskie w Sajgonie 
nie odrzucają ewentualności ta­
kiej wizyty prezydenta Nixona. 
Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie Południowym, 
Bunker. we wtorek powrócił do 
Sajgonu po 5-dniowym pobycie w 
Nepalu. Liczni obserwatorzy po­
wrót ten uważaja za oznakę po­
twierdzająca możliwość wizyty 
szefa administracji USA. (PAP) 

nictwa, zwłaszcza w rejonie 
kieleckim, a w przemyśle me­
tali nieżelaznych — pod zna­
kiem intensywnego rozwoju 
przetwórstwa, szczególnie mie­
dzi i aluminium. Nastąpi też 
dalszy znaczny rozwój bazy su 
rowcowej tego przemysłu.

Wielki nacisk położony zo­
stanie na wzrost produkcji 
środków transportu morskiego 
i kolejowego. Nastąpi zwłasz­
cza unowocześnienie przemys-.

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciele Polonii 
na spotkaniu w ZBoWiD

W Zarządzie Głównym 
ZBoWiD odbyło się spotkanie 
z grupą działaczy polonij­
nych — b. kombatantów II woj 
ny światowej, przebywają­
cych w Polsce na uroczystoś­
ciach jubileuszowych 25-lecia 
PRL.

W serdecznej, żołnierskiej 
atmosferze omówiono szereg 
spraw dotyczących współpracy 
ZBoWiD ze związkami pol­
skich kombatantów zamieszku 
jącymi obecnie w różnych kra 
jach Europy.

W spotkaniu, któremu prze­
wodniczył sekretarz general­
ny ZBoWiD Kazimierz Rusi­
nek — wzięli udział członko­
wie prezydium Zarządu Głów 
nego, wśród nich wiceprezes 
zarządu płk Zygmunt Netzer, 
oraz przedstawiciele polonij­
nych związków kombatanckich 
z Anglii, Francji; Belgii i Ho­
landii. (PAP)

W. Tierieszkowa wśród 
„czerwonych beretów11

Delegacja Komitetu Kobiet 
Radzieckich z przewodniczącą 
Komitetu — Walentyną Niko- 
łajewą-Tierieszkową, rozpoczę 
ła drugi dzień pobytu na Zie­
mi Krakowskiej od spotkania 
w garnizonowym klubie oficer 
skim z żołnierzami 6 pomor 
skiej dywizji powietrzno-de- 
santowej.

Dowódca „czerwonych bere­
tów” płk dypl. Edward Dysko, 
witając serdecznie pierwszą 
kosmonautkę świata oraz jej 
towarzyszki stwierdził m. in.: 
czujemy się szczególnie dum­
ni z tego, że Walentyna Tie­
rieszkowa rozpoczynała swoją 
karierę kosmonautki od sportu 
ludzi odważnych, jakim jest 
spadochroniarstwo.

W. Tierieszkowa podzieliła 
się z żołnierzami swoimi wra­
żeniami z lotu kosmicznego i 
odpowiadała ną szereg pytań.

PAP

W Gorzowie
Masowe zatrucie mięsem 

z nielegalnego uboju.
8 osób przebywa w Szpitalu 

Miejskim w Gorzowie z ciężkimi 
objawami zatrucia, wielu lżej cho 
rym udzielono pomocy ambulato 
ryjnej i przebywają na kuracji w 
domu. Przyczyną zatrucia — jak 
ustalono — było spożycie wołowi 
ny pochodzącej z nielegalnego u- 
boju i pokątnego handlu.

Do Gorzowa przyjechała miesz­
kanka Nowego Tomyśla w woj. 
poznańskim — Janina K. i zatrzy 
mała sie w mieszkaniu Lucyny 
P. uruchomiając tu „prywatny 
sklep mięsny” z wołowiną. Cięż­
kim zatruciom uległy zwłaszcza 
te osoby, które spożyły mięso su 
rowe w postaci ..tatara”.

Dzięki akcji milicji oraz służby 
sanitarno-epidemiologicznej udało 
się zapobiec dalszym zatruciom.

PAP

POGODA
Bezchmurnie lub zachmurzenie 

niewielkie. W godzinach popołu­
dniowych na zachodzie i północ­
nym zachodzie skłonność do burz. 
Nadal ciepło. Temperatura od 22 
stopni na północnym zachodzie 
do 25 stopni w centrum i do 30 
stopni na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe, zmienne.



Dekoracja zasłużonych dziennikarzy 
odznaczeniami państwowymi

Nagrody SDP 9 Po raz pierwszy 

nagroda im. Prusa

W Domu Dziennikarza w Warszawie odbyła się w czwar 
tek uroczystość dekoracji dziennikarzy — działaczy SDP od­
znaczeniami państwowymi przyznanymi z okazji 25-lecia 
PRL za zasługi w pracy zawodowej i społecznej.
Witając przybyłych prezes 

ZG SDP Stanisław Mojkowski 
podkreślił, że w minionym 25- 
leciu dziennikarze byli współ­
uczestnikami, kronikarzami i 
współtwórcami tego, czego do­
konano w ludowej ojczyźnie,, 
że w osiągnięciach PRL jest 
także wkład dziennikarskiej 
pracy. Dzisiejsze odznaczenia 
są kolejnym dowodem wyso­
kiej oceny przez kierownictwo 
partii i rządu pracy dziennika 
rzy, która cieszy się także wiel 
kim zaufaniem i szacunkiem 
czytelników, radiosłuchaczy i
telewidzów, 
osiągnięciem

Najistotniejszym 
dziennikarstwa

w 25-leciu PRL jest to, że wy 
rosła w tym czasie doświadczo 
na. oddana spra-wie narodu i 
partii kadra dziennikarzy.

Dekoracji dziennikarzy od­
znaczeniami państwowymi do 
konał minister kultury i sztu­
ki Lucjan Motyka.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali z 
okazji 25-lecia PRL: Stani­
sław Bielecki b. zostepca re­
daktora naczelnego „Expressu 
Wieczornego” obecnie — kier. 
Wydz. Nauki i Oświaty KW 
PZPR, Andrzej Dobrzyński 
„Sztandar Młodych”; Michał 
Gawałkiewicz (oddz. warszaw­
ski SDP): Matylda Jelińska 
SDP); Zdzisław Łubowicz (za 
stopca redaktora naczelnego 
„Chłopskiej Drogi”; Edmund 
Olachowski (PAP) — Poznań; 
Tadeusz Ostrowski (Polskie 
Radio — Rzeszów): Irena Ra­
wicz („Kobieta i Życie”): Alek 
sander Reksza-Kakietek (red.

..Boksu”): Wiesław Ro 
gowski (red. naczelny „Gło­
su Szczecińskiego”); Je- 

Solecki (wicepre-
zes ZG RSW „Prasa”, red. na 
czelny „Interpressu”). Broni­
sław Stepień (wiceprezes ZG 
RSW „Prasa”): Jerzy Toma-
szewski (PAP Kraków),
Marian Woydyłło (WAG).

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Mieczysław Andrzejew­
ski („Dziennik Wieczorny”), 
Stanisław Fertliński (..Gazeta 
Zielonogórska”), Tadeusz Kar 
packi („Głos Szczeciński”), Ta

Publiczna rozprawa 
w Pekinie

Korespondent PAP 
red. B. Moszkiewicz 
uporczywe pogłoski 
stolicy ChRL, głoszące 

w Pekinie 
przytacza

krążące w 
że ostatnio

odbył się w mieście 15-tysięczny 
wiec zwołany pod hasłem walki 
z przestępczością. Podczas wiecu 
komitet kontroli wojskowej or­
ganów bezpieczeństwa publiczne­
go, sądownictwa i prokuratury 
Pekinu wydał wyrok śmierci na 
24-letniego studenta pekińskiego 
Instytutu Chemii An Go-zuna za 

2S czerwcazamordowanie dnia
br. swej 23-letniej koleżanki Wan 
Huej-cin. Wyrok został wykona­
ny.

Komentatorzy chińscy akceptu­
jąc wymierzenie kary, wzywają 
do przestrzegania ładu w stolicy 
i zdecydowanego rozprawiania się 
z włóczęgami, grabieżcami, gwał­
cicielami, mordercami i innymi 
przestępcami. Komentatorzy za- 
liczaja tych przestępców do ka­
tegorii wrogów klasowych. Wzy­
wa się mieszkańców do wypo­
wiedzenia przestępcom „wojny 
ludowej”. (PAP)

Śledztwo w sprawie 
wypadku Kennedyego
Policja amerykańska prowadzi 

śledztwo w sprawie wypadku sa­
mochodowego, jakiemu uległ w 
nocy z piątku na sobotę senator 
Edward Kennedy. W wyniku tego 
wypadku, poniosła śmierć znaj­
dująca się wraz z senatorem w 
samochodzie Mary Kopechne, była
sekretarka jego brata
Policja przypuszcza, iż 

Roberta, 
senator

znajdował się w stanie nietrzeź­
wym. Analiza krwi zmarłej wy­
kazała, iż wypiła ona więcej, niż 
dwie szklanki alkoholu.

We wtorek rano w Plymouth 
odbył się pogrzeb Mary Kopech­
ne, na który przybył senator 
Kennedy z szyją owiniętą w ela­
styczny bandaż w towarzystwie 
małżonki Jean i wdowy po bra­
cie Robercie. (PAP)
IIIIIIHnilłUHIHIIHIIIIII

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oomrrwo* lemi Wniosek

deusz Kubik („Głos Koszaliń­
ski”), Barbara Knoll-Pasław- 
ska („Trybuna Robotnicza”); 
Krystyna Lutogniewska („Ga­
zeta Robotnicza”), Beata Sowiń 
ska („Życie Warszawy”), Ste­
fan Sieniarski („Życie Warsza 
wy”, Władysław Ślęzak („Ra­
da Robotnicza”), Zofia Zdano­
wicz (dokumentacja prasowa 
RSW „Prasa”).

Składając odznaczonym ser 
deczne gratulacje min. Motyka 
stwierdziłf że pracę dziennikar 
ską cenić należy wysoko za­
równo z punktu widzenia ogól 
nej służby dla państwa i spra 
wy socjalizmu jak i ze wzglę­
du na rolę prasy, radia i tele­
wizji w upowszechnianiu kul­
tury.

Następnie odbyła się uro­
czystość wręczenia po raz pier 
wszy nagrody SDP im. Bolesła 
wa Prusa. Nagrodę, nawiązu­
jącą do szczytnych tradycji pu 
blicystyki polskiej zaangażo­
wanej społecznie, patriotycz­
nej, o wielkich walorach war­
sztatowych, otrzymali: nagro­
dę I stopnia — Władysław 
Machejek, II stopnia — Stani 
sław Ziemba, III stopnia — 
Alojzy Sroga.

Wręczając nagrody red. Sta 
nisław Mojkowski podkreślił, 
że laureatami przyznanej po 
raz pierwszy w roku 25-lecia 
Polski Ludowej Nagrody są zna 
ni i zasłużeni publicyści, któ­
rzy karabinem i piórem wnieś 
li wkład w dzieło powstania i 
rozwoju naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Z kolei odbyło się wręczenie 
nagrody im. Juliana Bruna dla 
młodych dziennikarzy, którą 
otrzymał red. Edward Radliń­
ski z Rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Białymstoku oraz na­
gród klubowych SDP. Nagro­
dę specjalną prezesa PAN o- 
trzymał red. Teodor Zubowicz 
z ..Żołnierza Wolności” za po­
pularyzację nauki.

Wiceminister Żeglugi Stefan 
Perkowicz wręczył grupie 
dziennikarzy odznaki „Zasłużo 
nego Pracownika Morza” przy 
znane za popularyzację tema­
tyki morskiej.

W uroczystości wzięli udział: 
zastępca kierownika Biura Pra 
sy KC PZPR Andrzej Weber, 
nrezes RSW „Prasa” Tadeusz 
Galiński, przedstawiciele władz 
ZSL i Stronnictwa Demokra­
tycznego. członkowie Zarządu 
Głównego SDP. (PAP)

Konserwacja Barbakanu 
i Bramy Floriańskiej
Przystąpiono do wstępnych prac 

konserwatorskich nad odnowa, re 
nowacja i rekonstrukcja krakow­
skich XIII-wiecznych zabytko­
wych murów obronnych. Bramy 
Floriańskiej i Barbakanu.

W związku z planowanym przy 
wróceniem pierwotnego wyglądu 
przewiduje sie wokół zabytkowe­
go Barbakanu odtworzenie daw­
nych fos. Do prac zainstalowano 
autentyczne wiertła jakich używa 
sie przy tradycyjnym poszukiwa­
niu złóż mineralnych. Wzbudza to 
duże zainteresowanie mieszkań­
ców podwawelskiego grodu oraz 
licznych wycieczek krajowych i 
zagranicznych.

Czynności te maja na celu prze 
prowadzenie serii badań geolo­
gicznych dla oceny jakości grun­
tu. oraz odszukania innych frag­
mentów architektury obronnej.

Warto podkreślić, że od ponad 
100 lat w obiektach tych nie był 
przeprowadzany remont i konser 
wacja. Po zakończeniu wstępnych 
badań i ustaleń ekipy hudowlar 
przystąpią do rekonstrukcji i od 
nowy starych krakowskich zabyt 
ków. (PAP)

„Apollo 11“ -
Agencja Przestrzeni Kosmi­

cznej i Aeronautyki snuje 
dalsze plany podboju Księży­
ca./

Jak donosi Agencji Reute­
ra, powołując się na źródła 
oficjalne, pod koniec obecne­
go roku, a ściślej biorąc — w 
połowie listopada powinna wy 
ruszyć misja „Apollo 12”, któ 
rej celem będzie wysadzenie
Charlesa Conrada Alana
Beana w pobliżu krateru Ko­
pernika na wschodnim „wy­
brzeżu” „Oceanu Burz” (Ocea 
nus Procellarum). Agencja 
NASA wybrała tym razem 
jako miejsce lądowania punkt 
położony 20 stopni na zachód 
od krateru.

Dalsze gratulacje 
z okazji 25-lecia PRL

Z okazji święta Odrodzenia 
Polski przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski otrzymał 
depesze gratulacyjne od kró-
lowej 
Elżbiety,

Wielkiej Brytanii 
przewodniczącego

Rady Rewolucyjnej i premie­
ra Algierskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej — Hu- 
ari Bumediena, prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Me­
ksyku — Gustavo Diaza Or- 
daza, prezydenta Arabskiej
Republiki Syryjskiej dra
Noureddina Atassiego, prze­
wodniczącego Rady Prezy­
denckiej Ludowej Republiki 
Jemenu Południowego — Sa- 
lima Robya Ali i króla Maro­
ka — Hassana II.

Rada Ministrów 
Rzeczypospolitej 
otrzymała depeszę 

Polskiej 
Ludowej 

z pozdro-
wieniami dla narodu polskie­
go od Rady Państwa Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Na ręce Mariana Spychal­
skiego nadesłali także depe­
sze gratulacyjne: Norodom 
Sihanouk — szef państwa 
Kambodży i Mohammad Za- 
hir — król Afganistanu.

Rada Państwa PRL otrzy­
mała depeszę od prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Al­
bańskiej Republiki Ludowej. 
Nadeszły także inne depesze z 
gratulacjami i życzeniami.

PAP

Przemysł ciężki po II Plenum KG PZPR
Dokończenie ze str 1.

łu okrętowego, przechodzenie 
na budowę statków o dużym 
tonażu, modernizacja jednos­
tek rybackich, stanowiących 
nasz mocny atut eksportowy. 
Wymagać to będzie rozbudo­
wy zaplecza technicznego prze 
myslu stoczniowego i zakła­
dów wytwarzających silniki i 
wyposażenie okrętowe. Rów­
nież w przemyśle budowy ta­
boru kolejowego dużą uwagę 
poświęcimy rozwojowi bazy 
kooperacyjnej — zakładom 
dostarczającym wyposażenie 
do lokomotyw i wagonów. To 
bowiem warunkuje w dużym 
stopniu polepszenie paramet­
rów eksploatacyjnych taboru 
kolejowego, przyspieszenie 
szybkości pociągów, zakłada­
ny rozwój konteneryzacji trans 
portu.

Szybko będzie wzrastać pro­
dukcja sprzętu instalacyjno- 
sanitarnego, którego deficyt od 
czuwa budownictwo, sprzętu 
grzewczego, zwłaszcza kuche­
nek gazowych, a także pro­
dukcja lin, drutów, wyrobów 
śrubowych i opakowań metalo 
wych. Będziemy rozwijać na­
dal wytwórczość urządzeń 
energetycznych, transporto­
wych (suwnice), pomp, armatu 
ry przemysłowej, a szczegól­
nie anaratury i urządzeń dla 
chemii.

Zgodnie z wytycznymi II 
Plenum KC PZPR rozpoczęliś 
my intensywne prace, zmierza 
jące do zapewnienia jak naj­
lepszej realizacji rosnących za 
dań, a przede wszystkim zwięk 
szenia produktywności mająt-

„Marine“ przygotowywał 
zamach na Nixona?

Policja w Oakland (Kalifornia) 
aresztowała w środę niejakiego 
George Donahue. żołnierza amery 
kańskiej piechoty morskiej tzw. 
„marines”. przechodzącego właś­
nie do cywila, pod zarzutem przy 
gotowania zamachu na prezyden­
ta Nixona. który w tym czasie 
znajdował sie w San Francisco, 
kilka kilometrów od Oakland.

Donahue zadzwonił do centrali 
telefonicznej zapytując o nazwę
hotelu, w którym 
prezydent Nixon.

zatrzymał się 
Telefonistka, 

której zwierzył sie z zamiaru za- 
zawiadomiłastrzelenia Nixona

natychmiast policje. (PAP)

i co dalej
Krater Kopernika, w pobli­

żu którego mają lądować, 
znajduje się 10 stopni na pół­
noc od równika księżycowe­
go.

Wraz z Conradem i Beanem 
lecieć ma — jako pilot kabi­

Richardny macierzystej
Gordon, który tak jak w obec 

przeznym locie Collins
czas pobytu astronautów na 
powierzchni Księżyca krążyć 
będzie wokół niego na pokła­
dzie kabiny macierzystej.

Zasadniczym celem wypra­
wy „Apollo 12” będzie kon­
tynuowanie badań naukowych 
dla zwiększenia zasobu infor­
macji, które naukowcy mają 
nadzieję otrzymać w wyniku

Lublin znuania oblicza

Lublin - pierwsza stolica Polski 
Ludowej zmienia architektonicz­
ne oblicze. Na zdjęciu nowe osie 
dla mieszkaniowe w lipcu 1969 r. 

z lotu ptaka.
CAF — Matuszewski

ku trwałego i efektywności in 
westycji — kontynuuje minis 
ter Kaim. — Musimy lepiej 
wykorzystywać stworzony w 
Polsce Ludowej silny poten­
cjał produkcyjny przemysłu 
ciężkiego, wypracować meto­
dy jak najefektywniejszego 
wykorzystania ogromnych, wie 
lomiliardowych środków, prze­
widzianych na jego dalszy roz­
wój w latach 1971—1975, opra­
cować programy działania dla 
przyspieszenia realizacji in­
westycji kontynuowanych oraz 
podejmować kroki dla zapew­
nienia szybkiego dochodzenia 
do pełnej projektowanej zdol 
ności produkcyjnej przez obiek 
ty oddawane do eksploatacji.

NRF kupuje broń 
chemiczną w USA

Bońskie ministerstwo obrony 
zamówiło ostatnio w USA 49 kg 
wysokotoksycznego gazu „YX” 
paraliżującego system nerwowy. 
Jak wynika z wywiadu udzielo­
nego dziennikowi „Washington 
Post” przez amerykańskiego spe­
cjalistę broni chemicznej i biolo­
gicznej Seymoura Hersha. Stany 
Zjednoczone dostarczają NRF te­
go rodzaju śmiercionośnych ga­
zów od wielu lat. (PAP)

Projekt łazika 
„księżycowego'

Grupa amerykańskich spe­
cjalistów pracuje nad plana­
mi pojazdu, który umożliwi 
kosmonautom poruszanie się 
po powierzchni Księżyca. Po­
jazd taki pozwoliłby ludziom 
na dokonywanie „wycieczek” 
na odległość 25-35 km od miej 
sca lądowania.

Pierwszy model tego pojaz­
du, który — jak wynika z za­
łożeń — powinien być otwar­
tym czterokołowym „łazi­
kiem” ma być gotów do pierw 
szego lotu na Księżyc w roku 
1971, a może nawet wcześniej.

PAP

lotu „Apollo 11”. W czasie li­
stopadowej wyprawy kosmo­
nauci oddalą się od statku na 
około 90 metrów. Armstrong 
i Aldrin oddalali się od pojaz 
du/księżycowego zaledwie na 
15 metrów. Podobnie jak ich 
poprzednicy z „Apollo 11” ko­
smonauci „Apollo 12” zainsta 
lują na Srebrnym Globie 
przede wszystkim sejsmograf 
folię aluminiową do badania 
„wiatru słonecznego” oraz 
inną aparaturę m. in. do po­
miaru pola magnetycznego.

Conrad, komendant lotu 
„Apollo 12” jest weteranem 
dwóch lotów „Gemini”- Gor­
don ma za sobą lot na pokła­
dzie „Gemini 11” właśnie ra­
zem z Conradem. Natomiast 
Bean będzie nowicjuszem w 
Kosmosie. (PAP)

Prowokacje Syjamu 
wobec Kambodży

Stałe przedstawicielstwo 
Kambodży w ONZ przesłało 
przewodniczącemu Rady Bez­
pieczeństwa list w związku z 
systematycznymi prowokacja­
mi zbrojnymi dokonywanymi 
przez oddziały syjamskie wo­
bec Kambodży.

List informuje, że 10 maja 
trzech mieszkańców wsi Khai- 
dam wpadło na minę założoną 
orzez dywersantów syjamskich. 
Dwie osoby poniosły śmierć.

PAP

Nafpżenie rurhn weekendowego

Zbyt mało miejsc 
niedzielnego wypoczynku

Liczne uchwały dotyczące wypoczynku po pracy postulują 
poprawę istniejącej bazy rekreacyjnej, jej modernizację, 
usprawnienia organizacyjne umożliwiające zapewnienie 
powszechności korzystania z ośrodków wypoczynkowych. 
Liczba uchwał jest jednakże nieproporcjonalna w stosun-
ku do samego tempa rozwoju ośrodków wypoczynku 
pracy i wypoczynku świątecznego.

po

W istniejącej aktualnie bazie 
rekreacyjnej pomieścić się 
może niewiele ponad 600 tys. 
osób (w tym zaledwie 35 tys. 
miejsc noclegowych). Pokrywa 
to jedynie 1/4 krajowego za­
potrzebowania. W każdą po­
godną sobotę i niedzielę lata 
wyjeżdża za miasto jednora­
zowo 2,5 min ludzi. W tej sy­
tuacji — zwłaszcza dla licz­
niejszych rodzin weekend sta 
je się b. uciążliwy. Dodatko­
we minusy, to nie zawsze do­
godne dojazdy za miasto, nie­
doskonała gastronomia, zbyt 
mało wypożyczalni sprzętu 
sportowego, brak zorganizowa 
nej opieki nad dziećmi.

Warszawiacy nie mają zbyt 
wielkiego wyboru miejsc wy­
poczynku. Tak np. Zalesie mo 
że przyjąć jednorazowo naj­
wyżej 5 tys. osób, tymczasem 
w pogodną niedzielę zjeżdża 
tu 10—15 tys. spragnionych 
„świeżego powietrza”. Zapo­
trzebowanie na wypoczynek 
świąteczny za miastem coraz 
bardziej wzrasta.

Już rok przyszły przyniesie 
znaczne natężenie ruchu wee­
kendowego. Wówczas to na 
sobotnio-niedzielny ■ wypoczy­
nek będzie wyjeżdżało jedno­
razowo 3 min osób. Do tego 
czasu projektowane jest znacz 
ne zwiększeni^ nąiejsc riocle-
gowych z 35 do 300 tys.
(w tym większość w polach 
namiotowych). Jednakże do­
świadczenie uczy, że pełna 
realizacja tego planu ze wzglę 
du na krótki okres — jest ma 
ło realna.

Proces rebeliantów 
w Algierii

Sąd rewolucyjny w Algierze wy 
dał w środę wyroki na przywód­
ców rebelii z grudnia 19«7 roku, 
której celem było obalenie rządu 
Bumediena. Przebywający za 
granica przywódca rebelii pułków 
nik Tahar Zbiri został zaocznie 
skazany na karę śmierci. Wyda­
no również 5 innych wyroków 
śmierci, w tvm również na szwa­
gra pułkownika Zbiri. (PAP)

26 lipca —święto 
narodowe Kuby

Przypadające w najbliższą 
sobotę 26 bm. święto narodo­
we Kuby — rocznica ataku 
na fort Moncada, po raz pierw­
szy nie będzie obchodzone u- 
roczyście, jak to było w zwy­
czaju dotychczas. Podobnie 
jak święto pracy, 1 maja, rów 
nież i ten dzień przejdzie bez 
tradycyjnych uroczystości, 
bez zgromadzenia mieszkań­
ców Hawany i przemówienia 
premiera Castro. W roku de­
cydującego wysiłku, w pierw­
szych dniach rozciągniętej na 
cały rok gigantycznej zafry 10 
min ton trzciny cukrowej, 
władze kubańskie nadal stoją 
na stanowisku, że nie należy 
odrywać uwagi społeczeń­
stwa hucznymi uroczystościa­
mi od jednego celu, jakim jest 
skupienie wszystkich sił na 
najważniejszym froncie walki 
o cukier.

Także tradycyjny karnawał 
w Santiago, odbywający się 
właśnie w tym okresie — po­
dobnie jak zimowy karnawał 

został odwoła-hawański
ny. 26 lipca stanie się dniem 
powszechnej, bohaterskiej pra 
cy ochotniczej, zarówno w fa­
brykach, jak i w rolnictwie.

Rezygnacja z uroczystych 
obchodów rocznicy nie ozna­
cza, że przejdzie ona bez echa. 
Przeciwnie, od kilku tygodni 
prasa jak również radio i tele 
wizja publikują wiele mate­
riałów związanych z atakiem 
na Moncadę, z „ruchem 26 lip 
ca”, który przyjął nazwę od 
tej daty, z zainaugurowaną 
wówczas na szeroką skalę par 
tyzantką obecnego przywódcy 
Kuby. W związku ze świętem 
narodowym ministerstwo re­
wolucyjnych sił zbrojnych zor 
ganizowało konkurs artystycz 
ny na najlepsze utwory lite­
rackie, plastyczne i muzyczne 
poświęcone tradycjom i dorob 
kowi kubańskiej rewolucji.

Niezwykle ważny jest 
blem finansowania bazy 

pro- 
wy-

poczynku świątecznego. Od 1 
stycznia 1968 r. część kwot z 
funduszu przeznaczonego na 
międzyzwiązkową działalność 
środowiskową przeznaczona 
jest na budowę ośrodków wy­
poczynkowych i właściwe ich 
zorganizowanie.

Warto dodać, że wszystkie 
ośrodki związkowe mają cha­
rakter ogólnodostępny. (PAP)

Wielobranżówka
w Otorowie

W Otorowie (powiat szamo­
tulski) został wczoraj oddany 
do użytku, 250-ty w kraju a 
17-ty w Wielkopolsce, wielo­
branżowy warsztat usługowy 
dla ludności wiejskiej i rol­
nictwa. Tego rodzaju zakłady, 
skoncentrowane w siedzibach 
gminnych spółdzielni, świad­
czyć będą usługi typu rze­
mieślniczego, przemysłowego i 
transportowego. Dzięki koncen 
tracji w jednym obiekcie wie­
lu warsztatów specjalistycz­
nych (kowalstwo, ślusarstwo, 
stolarstwo, szklarstwo, radiote- 
letechnika, naprawa mechanicz 
nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego, remonty maszyn i na 
rzędzi rolniczych) ulegną znacz 
nej obniżce koszty własne 
świadczonych usług, co nie 
pozostanie bez wpływu na ob 
niżkę cen pobieranych za usłu 
gi.

W otwarciu placówki otorow 
skiej udział wzięli przedstawi­
ciele CRS i poznańskiego 
WZGS oraz kierownicy dzia­
łów usługowych wojewódz­
kich związków gminnych spół 
dzielni z całego kraju. Przy 
okazji goście zwiedzili podobne 
zakłady w Ostrorogu i Duszni­
kach i zapoznali się z rozwo­
jem usług w rejonach działa­
nia tamtejszych GS-_ów. (ki)
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Katowice jabłek nia znamif Pamięci „Czarnego Legionu"
ylo ich dwustu czter- 
dziestu. Dwustu czter-

* dziestu synów Ziemi Go 
styńskiej...” Tymi słowami roz 
począł swoje przemówienie I 
sekretarz KP PZPR Jan Ław­
niczak podczas poniedziałko­
wej uroczystości odsłonięcia ta 
blicy pamiątkowej na budyn­
ku gostyńskiej Huty Szkła. W 
skupieniu słuchały tysiące lu­
dzi przybyłych tu z miasta i 
powiatu. Słuchali przybyli tu 
zaproszeni żołnierze; dla nich 
były to nieznane kartki z dzie 
jów ruchu oporu na terenie 
Wielkopolski.

Tok wygląda obecnie centrum Katowic, miasta, które w ostatnich latach przeszło zasadniczą 
metamorfozę. Wyburza się całe partie brzydkich domów czynszowych, przebudowuje ulice i 
place, wokół których wyrastają nowoczesne gmachy, godne stolicy przemysłowego Śląska. Na 

zdjęciu: fragment nowego centrum Katowic. Fot. — caf — Seko

Pocztówka 25-lecia

ŚLUBNY BUKIET BOHATEROM
Jest sobota. Przed gdań­

skim staromiejskim ra­
tuszem rząd samocho­

dów- Mój tutejszy cicerone — 
właściciel taksówki nr 825 — 
Piotr Taraszkiewicz wybrał 
to miejsce specjalnie.

— To musi pan zobaczyć! 
Bez tego obraz społeczeństwa 
Gdańska nie będzie pełny — 
stwierdził.

Chwilę jeszcze stoimy i wre 
szcie z Pałacu Ślubów, bo tak 
nazywają gdańszczanie ratusz 
staromiejski, wychodzi pierw 
sze młode małżeństwo. Za ni­
mi wysypują się weselnicy, 
ale tylko młodzi zajmują miej 
sce w samochodzie.

— Ruszamy za nimi? — py­
ta taksówkarz i rusza nie cze 
kając na odpowiedź. Jedzie- 
my dobre 10 minut. Przed na 
mi weselna „Wołga”. Ale oto 
jesteśmy już na Westerplatte. 
Doganiamy młodą parę. Są 
już pod Pomnikiem Obroń­
ców. Podchodzą blisko do co­
kołu. Panna młoda przy­
klęka i składa u pod­
nóża swój ślubny bukiet z bia 
łych róż- Stoimy wzruszeni 
tym pięknym zwyczajem mło 
dzieży gdańskiej. Jest cisza. 
Patrzymy w chmury. Mimo 
woli przypomina się wiersz 
Gałczyńskiego:

„W Gdańsku staliśmy tak 
jak mur

Gwiżdżąc na szwabską
armatę.

Teraz wznosimy się wśród 
chmur

Żołnierze z Westerplatte".
Z daleka dobiega nas głos 

syreny. To okręt Marynarki 
Wojennej, wychodząc na pa­
trol, oddaje hołd poległym 
żołnierzom.

Niedaleko stoi czołg, na któ 
rym w 1945 r. wkroczyła do 
Gdańska I Brygada Pancerna 
Ludowego Wojska Polskiego 
im. Bohaterów Westerplatte. 
Spotkał ich ten zaszczyt, że 
odbili miejsce, w którym w 
1939 r. garstka żołnierzy pol­
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Tymczasem robiłem jeszcze wycieczki po okolicy ro­
werem. Nieraz gdy wracałem, mama płakała. Dobrzy 
ludzie donosili jej. że widzieli mnie wsiadającego do po­
ciągu. A ja w rzeczywistości jechałem w zupełnie innym 
kierunku niż dworzec. Czasami przeżywałem też przy­
gody. Po drodze obrzucały mnie dzieci kamieniami 
z okrzykiem: „Heil Hitler!”. Próbowałem to zawsze zba­
gatelizować, jadąc spokojnie dalej. Tylko raz podobne 
wydarzenie wytrąciło mnie z równowagi. Przy moim 
rowerze powiewał proporczyk NRF z naszytym na nim 
czarnym orłem, w niego właśnie trafił celnie mierzony 
kamień jednego z trzech moich prześladowców. Zesko­
czyłem z roweru i wdałem się z nimi w bójkę. I mimo 
że sam nie pozostając dłużny oberwałem porządnie, czu­
łem się dumny, że broniłem barw swego kraju.

Jednak z każdym dniem mego pobytu w Polsce potę­
gowała się we mnie konieczność podjęcia jakiejś decyzji. 
Zastanawiałem się nad swym położeniem i dochodziłem 
do wniosku, że najlepszym rozwiązaniem byłaby uciecz­
ka od tego wszystkiego — zwłaszcza od myśli o tym, 
czego się tutaj dowiedziałem. Czekałem zatem na odpo­
wiednią chwile, żeby zakomunikować swą chęć powrotu 
do domu, do Koblencji.

Pewnego dnia, gdy jak zwykle wróciłem z dalekiego 
rajdu po okolicy, zastałem matkę w sypialni. Płakała. 
Nie ukrywała swych łez i to mnie zaszokowało a jedno­
cześnie przeraziło — wiesz już przecież, że łzy kobiece 
robią na mnie wrażenie. Na moją prośbę opowiedziała 
mi przerywanym szlochem głosem o swej wizycie w Po­
znaniu. Złożyła tam mój paszport, zgłaszając tym samym 
moje przybycie i pobyt w Polsce. Ponieważ uczyniła to 
z pewnym opóźnieniem, miała przykrości z tego powo­
du. Paszport został w Poznaniu, nie było bowiem szefa 
urzędu, załatwiającego te formalności — wyjechał służ­
bowo do Moskwy. Na moje pytanie, czy otrzymała po­
kwitowanie — dowód złożenia paszportu, odpowiedziała 
przecząco. „Dostaniesz od nich zawiadomienie o załat­
wieniu formalności, po czym paszport ci zwrócą” — 
uspokajała mnie. „Wracasz za dwa tygodnie do NRF? — 
spytała mnie nagle zduszonym głosem. Patrzyła przy 
tym we mnie pełnymi łez oczami, które wyrażały nieme 
błaganie. Czułem się tak, jak gdybym popełnił jakieś 
nieokreślone przestępstwo, czułem się po prostu winnym 
czegoś, czego nie potrafiłem nazwać. „Mógłbym ewentual 
nie pozostać w Polsce” — wyksztusiłem nieswoim gło­
sem. Powodowany odruchem serca powiedziałem coś, cze­
go w chwilę potem żałowałem. Po raz pierwszy rzuciła 
mi się wtedy na szyję — była szczęśliwa. Natychmiast 
odzyskała energię. Sprawa potoczyła się szybko. Za­
dzwoniła do ojczyma do fabryki, powiadamiając go o 
mej „nagłej” decyzji. Ten natomiast udał się natych­
miast po pracy do milicji, aby zabrać niezbędne kwe­
stionariusze. Rodzice moi byli w siódmym niebie, 
ja zaś dopiero teraz zdałem sobie sprawę z konsekwencji 
mej nieprzemyślanej, impulsywnej decyzji. A wycofać 
się nie mogłem — nie pozwalał mi na to honor. Doszło 
do czegoś czego nie miałem absolutnie w swych planach. 
Zamiast postanowienia powrotu do Koblencji — decyzja 
pozostania w Polsce. Teraz dopiero zaczął się prawdziwy 
ruch w domu.

— 105 — — 106 —

skich walczyła bohatersko o 
polskość Ziemi Gdańskiej.

Za ten swój patriotyzm dro 
go zapłacili tutejsi Polacy. To 
właśnie dla nich najeźdźcy hi 
tlerowscy założyli obóz zagła­
dy w Stutthofie- Straciło w 
nim życie 85 tys. więźniów. 
Dzisiaj mieści się tu muzeum.

Obóz zalega cisza. A jednak 
jest w nim coś tak wstrząsa­
jącego, że wszyscy wchodzący 
na teren przyciszają głos. Jest 
i wycieczka. Dzieci z podsta­
wowej szkoły w Świdnicy 
składają w krematorium wią­
zankę biało-czerwonych goź­
dzików i jednocześnie tarczę 
-szkolną. Tych tarczy jest wie 
le. Stanowią one żywy dowód 
pamięci dla tych, którzy .odda 
li swoje życie, byśmy mogli 
żyć i pracować w spokoju.

Stutthof, to nie tylko mu­
zeum przypominające strasz­
ne czasy, to również ostrzeże­
nie: „Ludzie, bądźcie czujni”!

Jesteśmy na najpiękniejszej 
ulicy Gdańska Dłpgim Tar

Dwa patenty 
w sprawie czystej wody

Zanieczyszczenia wód rzecz 
nych ściekami bardzo często 
prowadzą do wytrucia ryb i 
zniszczenia wszelkiego życia 
biologicznego. Minimalna za­
wartość fenolu — 1/1000 mg 
na 1 litr wody — czyni ją już 
niezdatną do picia. Trochę 
większe stężenie fenolu w wo­
dzie wyklucza jej przydatność 
nawet w przemyśle.

Niedawno prof. Andrzej 
Grossman wspólnie z mgr 
Jadwigą Pasynkiewicz opra­
cował nowy sposób oczyszcza 
nia ścieków zawierających fe­
nole. Sposób jest prosty — po 
lega on bowiem na dodaniu 
ozonu do spienionych ście­
ków. Oczyszczone w ten spo­
sób ścieki mogą być odprowa­

gu. Na wielkiej estradzie od­
bywa się festiwal amator­
skich zespołów artystycznych 
województwa gdańskiego. Ty­
siące turystów i mieszkańców 
Gdańska- Jedni słuchają wy­
stępów, drudzy podziwiają 
„cacka” architektury. Bo rze­
czywiście w Gdańsku jest co 
oglądać. Do późnej sobotniej 
nocy bawi się radośnie mło­
dzież.

Trójmiasto aż tętni pracą. 
Dwie stocznie w Gdańsku i 
Gdyni, „Zamech” w Elblągu, 
ZNTK, Fabryka Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie i 
dziesiątki nowych zakładów 
zdobyły sobie sławę nie tylko 
w kraju. Ale nie zapominaj­
my, że Gdańsk jest portem. Z 
niego wychodzą statki 25 sta­
łych linii do 150 portów 50 
krajów- Statki z napisem port 
macierzysty „Gdańsk” rozsła­
wiają polską marynarkę i 
kraj nasz po całym świecie. 
Teraz chociaż w zarysie, ma­
my pełniejszy obraz dzisiejsze 
go Gdańska. Gdańska stojące 
go na straży mogił ojców i na 
straży wielkich osiągnięć 
25-lecia PRL.

JERZY KNAPIK 

dzone do kanalizacji, bądź do 
zbiorników wody, mogą być 
również wykorzystane jako 
woda chłodnicza w danym za 
kładzie produkcyjnym.

Drugim wynalazkiem służą 
cym do oczyszczania wody i 
ścieków jest urządzenie skon 
struowane przez mgr. Jana 
Sobieskiego i mgr. Edwarda 
Czerwińskiego. Oczyszcz.alnik 
ma formę dużego zbiornika, w 
którym ścieki przepływają 
przez warstwę specjalnego o- 
sadu pochłaniającego zanie­
czyszczenia.

Oba wynalazki zostały opa­
tentowane i niedługo znajdą 
praktyczne zastosowanie.

PAP

Było ich dwustu czterdzie­
stu. Dwustu czterdzie­

stu młodych robotników Huty, 
rolników z okolicznych wsi i 
harcerzy. Wielu z nich do nie­
dawna nie ujawniało przyna­
leżności do organizacji „Czar­
nego Legionu”. Traktowało to 
jako sprawę osobistą, jak obo 
wiązek patriotyczny. Tylko w 
rodzinach, które w roku 1942 
okryły się żałobą, przechowy­
wała się pamięć. W roku 1964 
zabrali się do tej sprawy har­
cerze. Sekretarz KP PZPR — 
Józef Matuszak zaczął szukać 
materiałów archiwalnych. 
Jeździł do Zwickau. Z 
pomocą przyszedł mu student 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
— Włodzimierz Sławecki, 
członkowie ZBoWiD-u. Zgro- 
wadzono wiele relacji i doku­
mentów.

Zaczęło się od kampanii 
wrześniowej. Chłopi pod do­
wództwem komunisty — Jana 
Przewoźnego, który w czasach 
sanacyjnych czterokrotnie od­
siadywał za swoje postępowe 
Doglądy i działalność w wię­
zieniach. między innymi w Be 
rezie Kartuskiej — utworzyli 
oddział ochotników przy Obro 
nie Narodowej. Przegrana kam 
pania była dla nich wstrzą­
sem. Jeden z nich pod Środą 
usiłował popełnić samobójstwo. 
Po powrocie do domów byli 
świadkami rozstrzeliwań (30* 
zakładników w Gostyniu, 13 w 
Krobi. 3 w Poniecu) i maltre­
towania ludności. Nie mogli też 
Dogodzić sie z narzuconą im 
rola niewolników. Doirznwał? 
chęć pomszczenia zbrndni, chęć 
wywalczenia wolności.

Po nawiązaniu kontaktów z 
emisariuszem Związku Walki 
Zbrojnej dążono do tego, aby 
jak najwięcej młodych Pola­
ków znalazło zatrudnienie w 
Hucie. Gromadzono broń, fa­
brykowano granaty, prze­
prowadzano ćwiczenia woj­
skowe. Organizacja wzros­
ła do ponad 240 członków. Nie 
mieli oni sprecyzowanego pro 
gramu politycznego. Ale wie­
rzyli, że nowa Polska będzie 
inna, że w niej fabryki będą 
należeć do robotników, a zie­
mia obszarnicza do bezrolnych 
i małorolnych chłopów.

Przygotowywano się do 
zbrojnego powstania. Myślano 
o zburzeniu większych zakła­
dów produkcyjnych na rzecz 
wojsk hitlerowskich i o przej-

koncentracyjnych. Skazani wy 
rok przyjęli z godnością. Nikt 
z nich nie skorzystał z przysłu 
gującego im prawa zwrócenia 
się o łaskę zamienienia wyro­
ku śmierci na dożywocie.

23 i 24 czerwca 1942 roku wy 
roki wykonano.

★

Szła już noc. Młodzież 
ZMS-owska, której tu 

wręczono ufundowany przez 
społeczeństwo gostyńskie sztan 
dar, skończyła właśnie ślubo­
wanie przed odsłoniętą tablicą. 
Będzie wierna wyzwolonej Oj 
czyżnie Ludowej, będzie strzeg 
ła jej dorobku i ten dorobek 
będzie pomnażała nauką i pra 
cą.

Opel poległych... Padają naz 
wiska 12 zgilotynowanych, 37 
zamordowanych w więzie­
niach. Za każdym nazwiskiem 
brzmią werble. W rękach człon 
ków ZMS płonie 49 pochodni. 
49 pochodni pamięci. Rozlega 
się salwa honorowa — jak 
przystoi poległym żołnierzom.

Pod tablicą (wg projektu Ry 
szarda Skupina) delegacje po­
wiatowych władz politycznych 
i administracyjnych, ZBoWiD 
i innych organizacji społecz­
nych, zakładów pracy — skła 
dają wieńce. Składają wieńce 
i wiązanki kwiatów żyjący 
członkowie „Czarnego Legio­
nu” oraz najbliżsi pomordowa 
nych: ojcowie, bracia, siostry* 
Naręcza kwiatów przyniosły 
tu matki wiejskie — opłaka­
nym swoim synom.

JÓZEF PIEPRZYK

Rzecznicy 
ducha odwetu

ściu do Puszczy Kampinow- 
skiej.

Zbieg okoliczności przyczy­
nił się do częściowej dekonspi 
racji „Czarnego Legionu”. W 
kwietniu 1941 roku żandarmi 
niemieccy zaczęli szukać skra 
dzionej Niemce portmonetki. 
Wchodzącym do jednego domu 
przy ul. Poznańskiej spadł pod 
nogi pistolet, którego chciał u- 
kryć w rynnie brat członka or 
ganizacji. W czasie rewizji 
mieszkania znaleziono ukrytą 
listę członków (na szczęście nie 
kompletną). Zaczęły się aresz­
towania. Mimo nieludzkiego bi 
cia, wymyślnych tortur, chłop 
cy trzymali się dzielnie. Jeden 
z nich popełnił samobójstwo, 
aby nikogo nie zdradzić. Dzię­
ki takiej postawie, w areszcie 
znalazło się tylko 78 „czarno- 
legionistów”. Starali się prze­
trzymać, odwlec proces, liczy­
li — było właśnie lato 1941 r. 
— na szybkie nadejście Armii 
Radzieckiej.

Z Rawicza, dokąd przewie­
ziono ich z Gostynia i gdzie 
trzymano do 28 października, 
zostali przetransportowani do 
Zwickau. W tamtejszym wię­
zieniu św. Katarzyny spotkali 
się z członkami ruchu oporu z 
poznańskiego „Stomila”, z 
Włocławka i Śląska. Dyrekcja 
więzienia chciała sama zakoń­
czyć sprawę. Sprzeciwiło się ge 
stapo poznańskie — to prze­
cież były jego ofiary. Zjechało 
ono. Na sesji wyjazdowej w 
dniach od 11—13 maja 1942 r. 
zapadły wyroki: dwunastu pod 
gilotyną, reszta do obozów

Z uwagą rejestrujemy 
wszystkie te głosy w Nie 
mieckiej Republice Fecie 

ralnej, które wypowiadają się 
za realizmem w polityce za- 
chodnioniemieckiej, za rzeczy­
wistą tzn. opartą na uznaniu 
status quo normalizacją sto­
sunków z Polską i innymi kra 
jami socjalistycznymi. Tak po­
stępowaliśmy dawniej i tak po 
stępujemy dziś. Ilość i waga po 
lityczna tych głosów zależy 
nie od nas, lecz od rozwoju sy 
tuacji politycznej w Niem­
czech Zachodnich. To jest oczy 
wiste.

Równie zrozumiałe powinno 
być to, że czujnie obserwuje­
my działalność tych sił zachód 
nioniemieckich, które działają 
dokładnie w odwrotnym kie­
runku, które rewizję istniejące 
go w Europie stanu rzeczy, 
przede wszystkim zaś rewizję 
istniejących granic, uważają za 
narodowe zadanie Bonn.

Wśród tych sił ważną po­
zycję zajmują ziomkostwa.

Można by już dziś zapełnić ca 
łe tomy autorytatywnymi wy­
powiedziami zachodnionie- 
mieckimi, z których wynika, że 
przesiedleńcy zostali w NRF 
w pełni zintegrowani pod 
względem gospodarczym i spo­
łecznym i że w tej sytuacji 
sens istnienia ziomkostw jest 
wyłącznie polityczny. Szczegół 
nie zwraca się przy tym uwa­
gę na polityczną działalność 
funkcjonariuszy ziomkowskich. 
Joachim Besser w „Koelner 
Stadt-Anzeiger” pisał niedaw­
no:

„Panowie funkcjonariusze, któ 
rzy tyją z losu wypędzonych... 
Mówią o powrocie, a mają na 
myśli odwet... Opowiadają s ę 
po stronie głupoty, przeciwko 
prawdziwym interesom ludzi, 
którzy już od dawna uważają Re 
publikę Federalną za swoje stro 
ny ojczyste... Duch bowiem, któ 
ry wyraża się w przemówieniach 
funkcjonariuszy, to duch odwe­
tu, a tym samym duch wojny”.

Ziomkostwa — a ściślej mó­
wiąc przeróżni „rzecznicy” 
tych organizacji — spełniają 
w NRF rolę stróżów prawo- 
myślności politycznej. „Frank­
furter Rundschau” opubliko­
wała poufny okólnik „Związku 
Wypędzonych”, w którym wła­
dze tego związku zalecają 
członkom na kogo nie mają gło 
sować w nadchodzących wybo­
rach do Bundestagu. Czytamy 
w tym okólniku:

„Członkowie naszych stowa- 
r»ys»eń nie oddadzą swego gło­

su na nikogo, kto: a) wypowia­
da się za uznaniem reżimu Ul- 
brichta jako drugiego państwa 
niemieckiego; b) zaleca rezygna 
cję z niemieckich terenów 
wschodnich",“' ćhee *' przyjąć 
stworzony przez Rosjan w Euro­
pie środkowej status quo jako 
ostateczny, względnie respektuje 
i uznaje linię Odry-Nysy jako 
„polską granicę zachodnią”; c) 
uważa układ monachijski za nie 
ważny czy niesprawiedliwy...”

Następują dalsze punkty te­
go rewizjonistycznego dekalo­
gu, a także konkretne wskaza-. 
nia, w jaki sposób należy 
zwalczać „polityków rezygna­
cji” („Verzichtler”), którzy gło 
szą wspomniane wyżej poglą­
dy.

Można by powiedzieć — i czę­
sto rzeczywiście słyszymy ta­
kie głosy z Bonn — że funkcjo 
nariuszc ziomkowscy uzurpo-. 
wali sobie tę rolę stróżów prą 
womyślności politycznej, że 
nikt ich do tego nie upoważ­
niał. Nie usłyszeliśmy jednak 
dotąd sensownej odpowiedzi, 
dlaczego w takim razie ziom­
kostwa po dzień dzisiejszy cie 
szą się oficjalnym poparciem 
rządu NRF i .wielkich partii 
zachodnioniemiecRich. Nikt 
nie powinien się w Niemiec­
kiej Republice Federalnej dzi­
wić, że wiarygodność różnych 
głosów zachodnioniemieckich 
na temat normalizacji stosun­
ków z Polską oceniamy także 
w tym kontekście. \

W Niemczech ZachodnicK 
mówi się często o „wielkim 
wkładzie”, jaki ziomkostwa 
wniosły na rzecz „pojednania 
z narodami Europy wschod­
niej” przez to, że w tzw. „Kar­
cie Wypędzonych” wyrzekły 
się użycia siły w realizacji 
„prawa do stron ojczystych”. 
Ma to stanowić swojego rodzą 
ju alibi dla rewizjonistycznej 
działalności tych organizacji.

Trzeba na to odpowiedzieć, 
że niemożność użycia siły nie 
wynika z dobrej woli NFR, a 
już najmniej ziomkostw, lecz 
z istniejącego w Europie ukła­
du sił, z siły obronnej Układu 
Warszawskiego. Natomiast ca­
ła działalność ziomkostw oży­
wiona owym „duchem odwe­
tu”, o którym pisał cytowany 
tu dziennikarz zachodnionie- 
miecki, zatruwa atmosferę po-, 
lityczną w Europie.

ALOJZY BIEL
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Świat osła w Richter o sobie Prąca
Kuchenkę gazową, pie­
karnikiem, sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 3876g.

Wraz z grupą kolegów-dzien- 
nikarzy z podnieceniem 
oczekuję no spotkanie z 

Richterem. Jaki też jest w życiu 
codziennym? Niedostępny, suro­
wy? Wreszcie się pojawia, bar­
dzo energiczny i ruchliwy, oży­
wiony i nieco zagubiony. Obda­
rza nas zniewalającym, trochę 
nieśmiałym uśmiechem. Pada 
pierwsze pytanie.

— Pańska kariera artystyczna 
trwa już prawie trzydzieści 
lat...
— Szkoda, że nie pięć — 

przerywa że śmiechem piani­
sta — ale sądzę, iż te lata nie 
minęły bez pożytku. Jestem 
za nie wdzięczny...

—Sobie?
— Dlaczego sobie? Jestem 

wdzięczny wszystkiemu: przy 
padkowi, losowi, samemu ży­
ciu wreszcie.

— Czy pamięta pan swój 
pierwszy koncert?
— Pierwszy? Niedawno o- 

trzymałem list od pewnej sę­
dziwej (liczy sobie ponad o- 
siemdziesiąt lat) niewiasty i 
przypomniałem sobie bardzo 
już odległe żytomierskie cza­
sy, stary, „turgieniewowski” 
dom z kolumienkami, w któ­
rym mieszkały cztery siostry 
(właśnie jedna z nich do mnie 
napisała), wielbicielki mojego 
ojca, same uprawiające muzy 
kę. W tym domu po raz pierw 
szy zagrałem na fortepianie 
dla sióstr i zdaje się, że wła­
śnie wtedy poczułem, iż mogę 
grać publicznie.

— Lotnicy polarni używają o- 
kreślenia „punkt powrotu”. Kie 
dy się ten punkt minie, moż­
na już lecieć tylko naprzód. Jak 
dawno pan przekroczył swój ar 
tystyczny „punkt powrotu”? 
— Sądzę, że już na samym 

początku, gdyż właśnie wtedy 
wydarzyły się rzeczy najważ­
niejsze: zetknięcie z Neihau- 
sem i z Prokofiewem. Gdyby 
nie «te spotkania, wszystko 
mogłoby się potoczyć zupeł­
nie inaczej- Neihausowi zaw­
dzięczam wszystko, gdyż po­
mógł mi stać się samym soł 
bą. co się zaś tyczy Prokofie­
wa. to byłem pierwszym wy­
konawcą jego Szóstej Sonaty 
w roku 1940. Od tego koncer­
tu zaczęła się moja kariera. 
Później występowałem razem

z nim w sali imienia Czajkow 
skiego w marcu roku 1941,

— Czy obecnie przygotowuje 
pan coś nowego?
— Oczywiście, tak jak każ­

dy inny muzyk.
— Wobec tego nieco inne py­

tanie: jakie ma pan plany na 
najbliższą przyszłość?
— Wyjeżdżam na wielkie 

turnee: Włochy, Francja,
Szwajcaria, Liban, Malta, Ma 
jorka. Wezmę po raz szósty u- 
dział w festiwalu w Tours, któ 
ry odbywa się pód miastem, 
w budynku 800-letniej stodo­
ły.

W Tours występował Dawid 
Ojstrach, obecnie jedzie tam 
orkiestra kameralna Rudolfa 
Barszaja i kwartet imienia 
Borodina. Organizacją festi­
walu zajmuje się tamtejsza in 
teligencja. Robi to zupełnie 
bezpłatnie, z czystej miłości 
do muzyki. Marzę, aby podob 
ne koncerty odbywały się u 
nas w kraju, na przykład w 
Archangielskoje z jego pięk­
nymi pałacami i cudowną 
przyrodą. Podobno minister­
stwo kultury ZSRR rozważa 
taką możliwość-

— Czy lubi pan powracać do 
miejsc, które pan odwiedził?
— Bardzo lubię Moskwę i 

Tarusę, gdzie jest bardzo pięk 
na przyroda.

— Podobno Tarusa jest pięk­
ną pustelnią?
— Jakaż to dziś pustelnia? 

Turyści rozbijają namioty, od 
wiedzają mnie obcy ludzie...

— Grywa pan tam, prawda?
Czy również „dla siebie”?
— Gram to. co muszę opra­

cować. Prawdę mówiąc, nie 
lubię ćwiczyć. Wołałbym spa­
cerować i wygrzewać się na 
słońcu, ale niestety nie mogę 
sobie na to pozwolić.

— Mówi się o panu, jako o 
wybitnym znawcy sztuki, a 
zwłaszcza malarstwa. Podobno 
sam pan też maluje?
— Po prostu pociąga mnie 

ta dziedzina sztuki, można po 
wiedzieć, że jestem jej wiel­
bicielem. Malarstwem zajmu­
ję się wyłącznie dla siebie, 
traktując je jako wypoczynek. 
Maluję, kiedy zmęczy mnie 
muzyka i koncerty.

— Kiedy pan gra, wydaje się, 
że sala dla pana zupełnie nie

istnieje. Czy stara się pan u- 
myślnie to osiągnąć, czy też to 
samo przychodzi?
— To bardzo skomplikowa­

na sprawa. Przed koncertem 
lepiej nie myśleć ani o pu­
bliczności, ani o programie, 
lecz włączać się w to wszy­
stko od razu. Widownia oczy­
wiście istnieje, ale wołałbym, 
aby jej nie było. Lubię estra­
dy, z których nie widać pu­
bliczności.

— W związku z tym nasuwa 
się następujące pytanie. Renard 
powiedział kiedyś: „Pozuję na­
wet wtedy, kiedy mówię, że po 
zuję”. Jak pan ocenia ten ka­
lambur?
— Jest prawdziwy. Tak jest 

w rzeczywistości. Człowiek 
sztuki zawsze powinien tro­
chę grać, ale nie zgrywać się.

— Co pan sądzi o legendach 
krążących na pański temat?
— Sa w złym guście,

— Nigdy nie miał pan ochoty 
napisać czegoś o sobie?
— Chciałbym, ale brak mi 

czasu- Przechowuję siedem 
lub osiem zeszytów notatek z 
moich koncertów. Mógłbym na 
ich podstawie napisać po­
wieść autobiograficzną.

— Grał pan w filmie o samym 
sobie. Jakie pan wyniósł wra­
żenia?
— Wołałbym, gdyby mi 

ktoś zaproponował inną rolę. 
Grać samego siebie jest i nu­
dnie i niezręcznie.

— Dlaczego pan tak mało na­
grywa na płyty?
— Nie znoszę nagrań, bo nie 

podobam się sobie. Nie nagry 
wałem już z pięć lat.

— Dlaczego pozbawia nas pan 
swej sztuki?
— Pozbawiam? Proszę mnie 

słuchać „na żywo”. Ostatnio 
grywam znacznie więcej, niż 
dawniej. Częściej nie mogę, 
gdyż mam wiele pracy, a ma 
ło czasu.

Zrozumieliśmy i zaczęliśmy się 
żegnać. Richter, który nigdy nie 
udziela wywiadów i który jedynie 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko 
liczności zgodził się spotkać „z 
prasą" pozostał w naszej parnię 
ci jako wcielenie bezpośrednio­
ści i szczerości. Mam nadzieję, 
że to wrażenie udzieli się rów­
nież czytelnikowi.

SIEDA BUJAKOWA

pia.ue w aom. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3666g.
Mistrz tokarski z wielo­
letnią praktyką, przyj­
mie pracę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3340g.
Emerytowana nauczyciel 
ka, przyjmie pracę, ewen 
tualnie prowadzenie do-i 
mu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3844g
Przyjmę szlifierza poler- 
nika, na dobrych warun 
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3910g
Dwóch uczniów do zawo 
du tapicerskiego, przyj- 
me zaraz. Pracownia ta- 
picerska Kopczyk — Po­
znań. Czerwonej Armii 
18. 3918g
Uczeń do zawodu ślusar 
skiego. potrzebny — War 
sztat Ślusarski — Poznań.
ul. Polna 27. 3919g
Przyjmę krawcowa do 
samodzielnego prowadzę 
nia warsztatu krawiec­
kiego i uczennice — o- 
dzież damska i dziecię­
ca. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3927g.
Malarzy, uczniów, przyj 
mę. Jeżycka 35 m. 4.

3941g
Przyjmę młoda osobę do 
opieki nad czteroletnim 
dzieckiem i pomocy w 
domu. Warunki dobre. 
Inż. Jakubowski, Wro­
cław. Grabiszyńska 1«3 —
„Fadroma”. K5398
Pania lubiącą dzieci do 
opieki nad 2 dzieci na 
4—5 godzin rannych. Ko­
nieczka, Świt 32 m. 13.

3992g
Opiekunkę dla starszej 
pani, wakacje Puszczyko
wo poszukuje. Stary
Rvnek 58 m. 7. tel. 524-83.

48078
Panią, chętnie rencistkę, 
do 2-letniego dziecka — 
nrzyjmę zaraz. Eckert — 
Poznań, ul. 27 Grudnia 
21. TT ntr. 4873 8

Sprzedam 
„Melodia”,

magnetofon
Rolna

11, od godz. 16.
64 a

3975 g
Wtryskarkę stołową sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3976g. _____________
Sprzedam przyczepę sa­
mochodowo - ciągnikową. 
Swarzędz, Nowa Wieś —
Piaskowa 22. 3990g
Spiesznie sprzedam kom 
piet maszyn stolarskich.
Szulc, 
tejki

Śmigiel, ul. _ Ma-
13, pow.

tei. Śmigiel 161.
Kościan, 

4006g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 175. Poznań, telefon 
67-28-38. 4025g
Sprzedam wiązary drew­
niane dwunastometrowej 
długości, okna werando­
we. drzwi. Oferty „Pra­
sa”.. Grunwaldzka 19 dla 
40308. 
Snrzedam wtryskarkę po 
ziomą. sprawdzona wy­
dajność 1.3 kg, cena 
18.090 zł. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4037S.
Kolekcje cebulek tulipa­
nów. narcyzów, kłacza 
irysów, piwonii, byliny, 
po cenach zniżonych — 
wysyłają pocztą: Szkółki. 
Kraków. Szwedzka 83.

K5255
Prasę hydrauliczna 150 
ton. na chodzie — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3888£
Sprzedam ściankę prze­
nośną 2X2,12 m. Ul. Łu­
kaszewicza 31 m. 5.

3889g
Sprzedam WSK. Telefon
519-62. 3898g

Sprzedam motocykl Ju­
nak z silnikiem ekspor­
towym, w idealnym sta­
nie. Poznań, ul. Oborni-
cka 41 m. 42. 3903g

Sprzedam snopowlązałkę 
„Fahr” konna, w dob­
rym stanie. Klorek, Żel- 
gniewo, pow. Chodzież.

437p

Obwieszczenia
Komornik Sądu Powiatowego w Zielonej Górze — 
Rewiru III — mający kancelarię w Zielonej Górze 
przy ul. Chrobrego 36/4, na podstawie Monitora Pol­
skiego nr 9. z dnia 13 lutego 1967 r. — podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 1 sierpnia 1969 roku
o godz. 11 w lokalu
Górze przy ul. Dąbrowskiego 57

.Motozbyt” w Zielonej
odbędzie się

I LICYTACJA następujących samochodów osobo­
wych i dostawczych.
Marka samoch. Nr silnika Cena wyw.
„Warszawa” M 20 218803 39.130
„Warszawa” M-20 117556 32.609
„Warszawa” M-20 122241 32.609
„Warszawa” M-20 20938 45.652
„Nysa” mikrobus typ 50 190233 40.490
v,Nysa” — typ 501 077903 35.457
oraz DRUGĄ LICYTACJĘ następujących samocho-

Zarząd Spółdzielni
Inwalidów Niewidomych „Szczotkarz

w Poznaniu, ul. Żeromskiego nr 9

że z dniem 1 lipca 1969 r.

ZMIENIONO NAZWę SPÓŁDZIELNI
która brzmi:

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„ S I N P O ” - Poznań,

ul. Żeromskiego nr 9, telefon 420-15 do 19.
K5450

Sprzedam Citroen BL 11. 
Oglądać: parking — plac
Wiosny Ludów. 3993g
Wartburg de Lux, sprze 
dam. Nad Wierzbakiem
5, Warsztat. 4384g
Sprzedam Żuka, Warsza­
wę M-20. Józef Włodyka. 
Sarbinowo, tel. 85, pow.
Koszalin. K5258
Sprzedam Skodę furgon, 
na chodzie. Tel. 430-67. 

3914g
Kupię Mikrusa (podać 
stan, cenę). Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4636g.

La Kai a

Samotna’ ze szkolnictwa, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju, od 20 sierpnia 
(ważny dobry dojazd do 
ŚTÓdmieścia). Olszak, ul. 
Główna 3. 4562gpr
2 pokoje wygodami w 
Zielonej Górze, zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3441g. __________
Panów lub panie, na po 
kój przyjmę. Jugosłowian
ska 8b. 47976g
Komfort, pokój, łazien-
ka, kuchnia zamienię
na większe. Stary Rynek

tel. 524-83. 4806g
Uczennica technikum, po 
szukuje pokoju. Płatne 
ewentualnie z góry. O- 
fertjr ..Prasa”. Grunwal- 
dzka 19 dla 3883g.________  
Osobie samotnej członki 
ni spółdzielni, wynajmę 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3817g
Pokój, centrum, c. o., ła­
zienka, wynajmę studen 
tom I roku. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3875g.

Pracujący pan, poszuku­
je pokoju. Zgłoszenia — 
tel. 513-05. 3856g

Mieszkanie spółdzielcze, 
komfortowe, pokój z wnę 
ka M-3, n ptr., Orzecho­
wa - Dębiec, idealne dla 
starszego małżeństwa — 
zamienię na 2—3'/s-poko- 
jowe. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4035g

2 pokoje, kuchnia, duże, 
wygody, kwaterunkowe, 
centrum Świebodzina, 22 
Lipca 34/2 — Leszczyń­
ska, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu.

K5274

Zamienię mieszkanie smół 
dzielcze M-3, I p.. Wroc­
ław, na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty 90403 —■ 
Wrocław „Prasa”, Pod­
wale 62. K5279

Nieruchomości

Kupię dom z ziemią 3 
morgi. Blisko komunika­
cji PKP. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
3538gpr.

Gospodarstwo prywatne, 
kupię do 5 hektarów bu 
raczanej ziemi, ze sadem, 
inwentarzami, masywny-
mi zabudowaniami, 
lektryfikowane, przy 
znaniu, blisko stacji 
400.000 zł. Nowak — 
znań, Wyspiańskiego

ze- 
Po 
do 

Po- 
16.

48098

Parcele budowlane sprze
dam 10
munikacji 
Piątkowo, 
Kajtek.

minut do ko- 
miejskiej. —

Obornicka 30, 
38168

Sprzedam ogród owoco­
wy, uzbrojony, 1500 m!, 
Gniezno, blisko śródmie­
ścia. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3881g

UWAGA! ABSOLWENCI
SZKÓL PODSTAWOWYCH!

Wiclkop. Okręgowe Zakłady Gazownictwa
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15

PAW podejmuje badania

STOP - ŚMIERCI NA DROGACH
nież potrzeba odpowiedniego wy­
posażenia i właściwego przygoto­
wania wszystkich szpitali, zwłasz­
cza terenowych, w zakresie niesie 
nia pomocy ofiarom wypadków 
drogowych. Placówki te wiimy 
być wyposażone również w apara-

dów osobowych 
Marka samoch.
„Peugeot” typ 494

Codziennie giną na drogach 
ludzie, codziennie trafiają 

do szpitali ciężko ranni. Licz­
ba samochodów i wszelkiego 
rodzaju pojazdów stale wzra­
sta, a wraz z tym zwiększa 
się w zastraszającym tempie 
liczba nieszczęśliwych wypad­
ków na drogach.

Mimo, iż liczba samocho­
dów nie jest u nas jeszcze tak 
wysoka, jak w krajach zachód 
nich, to statystyka wypadków 
śmiertelnych w Polsce jest 4- 
krotnie wyższa. Podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych np. na 
35 rannych wskutek katastrof 
samochodowych ginie 1 osoba, 
w Czechosłowacji na 21 ran­
nych — przypada jeden wypa

natychmiastowej pomocy udzie 
lanej bezpośrednio na miejscu 
wypadku. Istnieje więc z je- 

łdnej strony potrzeba zabezpie 
czenia sprawniejszej i szyb­
szej pomocy pogotowia, jak 
też odpowiedniego przygotowa 
nia w zakresie niesienia pierw 
szej pomocy funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej, kierow­
ców samochodowych, dróżni­
ków itp.

Powołana Komisja PAN zamie­
rza m.in. zająć się zagadnieniami 
popularyzacji nowoczesnych me­
tod ratownictwa wśród społeczeń­
stwa poprzez zainteresowanie tymi 
problemami odpowiednich insty­
tucji i placówek.

Zdaniem Komisji, istnieje rów-

turę do reanimacji.
Podjęte zostaną także badania 

nad przyczynami i okolicznościa­
mi, w jakich dochodzi do katas­
trof samochodowych. Analizując 
te problemy, Komisja zamierza 
zainicjować szereg przedsięwzięć 
typu profilaktycznego — zmierza­
jących do ograniczenia liczby nie­
szczęśliwych wypadków. Rozważe­
nia wymaga m.in. sprawa ewen­
tualnej weryfikacji uprawnień kie 
rowców-amatorów do prowadze­
nia samochodów.

Komisja zamierza m.in. nawią­
zać współpracę z Fabryką Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, 
celem współuczestniczenia w roz­
wiązywaniu spraw technicznych 
związanych z lepszym zabezpieczę 
niem pasażerów przed niebezpie­
czeństwem wypadków. (PAP)

„Warszawa” 
„Warszawa” 
„Warszawa” 
..Warszawa” 
„Warszawa” 
..Warszawa” 
,,Warszawa” 
„Warszawa”

M-20 
M-20 
M-20 
M-20 
M 20 
M-20
M-20 
M-20

Nr silnika
4197281

124955
049656
176071
49858

149080
07353

090970
094130

Cena wyw.
44.922
24.457
24.457

. 24.457
29.348
24.457
29.348
24.457
34.239

O kunno samochodu w drodze l!cvtąeU n”blicznej.
mogą ubiegać się wyłącznie osoby prywatne.

Ubiegający się o kupno samochodu w drodze li­
cytacji winien wpłacić wadium w wysokości 10 pro­
cent wartości samochodu do Kasy „Motozbytu” w 
Zielonej Górze, w dniu 31 lipca 1969 r. od godz. 8 
lub w dniu licytacji od godz. 8—11.

Samochody oglądać można w dzień licytacji w 
godz. od 8—11. na terenie P. P. „Motozbyt” w Zie­
lonej Górze, ul. Dąbrowskiego 57. K5551

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do nowo otwartego oddziału o specjalności 

„monter zewnętrznych sieci komunalnych* 
w ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 

w Poznaniu, ul. Kaszyńska 48.
Zapisy oraz informacji udziela Dział Kadr 

WOZG — pokój 206.
Przyjmowani będą tyHw chłopcy, którzy 

ukończyli szkołę podstawowa w roku szkolnym 
1968/69. Uczniowie zatrudnieni będą w WOZG 
i otrzymywać będą wynagrodzenie zgodnie 
z obowiązującymi przepisami dot. zatrudnienia 
młodocianych w celu nauki zawodu.

Uczniowie otrzymują deputat gazu. Absol­
wentom zapewnia sle miejsca pracy w WOZG.

Dla uczniów wyróżniających się , dobrymi 
wynikami nauczania istnieje możliwość konty­
nuowania nauki w szkole średniej.

Ze względu na ograniczona ilość miejsc przy 
przyjmowaniu decydować będzie kolejność na-
pływu zgłoszeń. K5352

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ REKLAMODRUK ” w Poznania

ZAKŁAD SWIATŁOKOPII 
ul. Dąbrowskiego 25 a, tel. 458-09

Przyjmę pana na jedno­
osobowy pokój. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3904g.

dek śmiertelny, to u nas pro­
porcje te kształtują się znacz­
nie bardziej tragicznie. Prze­
ciętnie na 8 rannych przypada 
jeden zgon.

Liczba rannych w wypad­
kach samochodowych w Pol­
sce przekracza 30 tys. osób 
rocznie, 10 proc, spośród nich 
ponosi śmierć. Zagadnienie wal 
ki z wypadkami drogowymi 
staje się problemem społecz­
nym wielkiej wagi. Sprawami 
tymi zamierza zająć się obec­
nie specjalna sekcja badaw­
cza utworzona w ramach Ko­
mitetu Patofizjologii Klinicz­
nej Wydziału Nauk Medycz­
nych PAN.

Sekcja ta, grupująca specja­
listów z różnych dziedzin me­
dycyny, z wielu ośrodków w 
Polsce prowadzić będzie nader 
szerokie prace badawcze. Do­
tyczyć one będą m. in. zagad­
nień klinicznych związanych z 
najczęściej spotykanymi — 
ciężkimi obrażeniami głowy i 
klatki piersiowej w czasie wy 
padków oraz metod postępowa 
nia lekarskiego.

Z przeprowadzonych obser­
wacji wynika, że w Polsce 
ogromna większość ofiar cięż­
kich katastrof ginie w ciągu 
pierwszych 100 minut od mo­
mentu wypadku. Fakt ten wy­
daje się wskazywać na brak

Galeria polskich miast @ 52 000 haseł

Encyklopedia 
na którą czekaliśmy 
\ Ą/ Drukarni Domu Słowa Pol- sowej w PWN, niemałych zabie- 
* * skiego znajduje się już w gów wymagało np. już w trakcie

WYKONUJE SZYBKO i SOLIDNIE

WSZELKIE ODBITKI z papieru Światłoczułego.
K5444

Zielona Góra! 2 pokoje, 
kuchnia, wygodami, I 
ptr., zamienię na pokój.-

Parcelę zadrzewioną (1000 
m!), zamienię na miesz­
kanie wyłączone — 2 po 
koję z kuchnią, w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3902g

kuchnia c. w Pozna-
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3837g
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oprawie pierwsza partia 
Encyklopedii Powszechnej PWN, 
jednotomowej, uniwersalnej „księ 
gi mądrości”, która zastąpi swą 
ooprzedniczkę wydaną przed 
dziesięciu laty.

Redaktorzy i zespół autorski, 
liczący aż 150 wybitnych specja­
listów z całego kraju, skorzysta­
li z doświadczeń poprzedniej, 
pionierskiej pracy w tym zakre­
sie, oraz uwag krytycznych, decy­
dując się na surową selekcję ha­
seł i uwzględniając najszerzej 
dziedziny, korespondujące z zain 
teresowaniami współczesnego od 
biorcy. Dlatego też sporo miejs­
ca /zajmuje w MEP najnowsza 
historia Polski, okres okupacji 
7 dwudziestopięciolecia PRL. Po 
raz pierwszy każde z 834 miast 
doczekało się własnego miejsca 
na encyklopedycznych szpaltach.

Dużym walorem encyklopedii 
jest jej aktualność. Wszystkie 
materiały statystyczne były w 
trakcie pracy nieustannie weryfi­
kowane przez GUS. I nie tylko 
statystyczne. Jak poinformowano 
dziennikarzy na konferencji pra-

druku uzupełnienie hasła: leii- 
ga... datą ukończenia podróży.

Trzykrotnie więcej niż w po­
przedniej encyklopedii znalazło 
się materiału ilustracyjnego, a 
to dzięki nowoczesnej koncepcji 
graficznej, wykorzystującej mar­
ginesy. Mamy więc bogaty ser­
wis fotograficzny uzupełniający 
hasła biograficzne mężów stanu, 
ludzi nauki i sztuki, rysunki i wy­
kresy — niezależnie od umiesz­
czonych w tekście. Mimo to stro­
nice nie straciły na przejrzystoś­
ci.

Pierwsze egzemplarze Malej 
Encyklopedii Powszechnej do­
trą do księgarń w drugiej poło­
wie sierpnia. Tegoroczny nakład 
- 200 tys. egzemplarzy. Niemniej 
PWN przewiduje kontynuację tej 
edycji jeszcze w następnych 
dwóch latach. _

Przy okazji można nadmienić, 
że istnieje projekt wznowienia 
Wielkiej Encyklopedii Powszech­
nej, (o ile tylko możliwości poz­
wolą) w zaktualizowanej i poprą 
wionej wersji oraz zmienionym 
formacie, bardziej dostosowa­
nym do naszych pólek, (iws)

Nauczę robienia swetrów 
na maszynach 1 apara­
tach dwupłytowych, rów 
nież zamiejscowo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 3865g.
Student udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki i chemii. Tel. 500-31.

RMB
Kupie tarcz koła, be- 
ben hamulcowy, skrzynie 
biegów do „Moskwicza 
407”. Patrałow, Kórnik, 
ulać Niepodległości 3.

3931g
Kupie skrzynie ładowna 
do „Lublina”, rozkładana 
na boki i kabinę blasza­
na. Witkowski. Michała 
100., 38218
Kupie szlifierkę do wa­
łów oraz na części Ursu- 
sa-2R. DKW-F8 na części. 
Oferty „Prasa”, Gninwal 
dzka 19 dla 4493gpr.

Tanio snrzedam ,.Velo- 
rex” trójkołowy. Wiado 
mość: Borek Wlkp., Zdzie
ska 62 m. 4. 441 p

Korzystnie sprzedam —
250. Wiadomość: teł.

401-10. 47018

Sprzedam sypialnie cała, 
albo pojedyncze części. 
Poznań, ul. Grunwaldzka
37a m. 7. 384 Ig

Sprzedam okulary słu­
chowe, wobulator. diody 
germanowe, noże do ra­
dzieckich golarek, mag­
netofon reporterski, ma­
szynę do szycia. Poznań. 
Winogrady 31 m. 2. tel. 
536-67. 3922g
Sprzedam motocykl MZ 
250’2. rok produkcji 1963. 
Grunwaldzka 149, po go-

Bydgoszcz! Mieszkanie 
spółdzielcze M-3, zamie­
nię na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 383Sg
Mieszkanie 42 m‘, przy­
należności. Łazarz, zamie 
nię na dwa nokoje. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38538.

dżinie 19. 3929g
Wózki dzieciece. najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
61. w podwórzu. 12518

Szynszyle, również kot- 
ne, sprzedam. Możliwość 
zamiany na ule z pszczo 
łami lub skórki nutrii., 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3010g.

Dwie młode, rasowe kro­
wy na wycieleniu oraz 
dwie cielne, snrzedam z 
powodu likwidacji gospo 
darstwa. Poznań. Obor­
nicka 181. 40458

Dobrze zaprowadzona be 
foniami^, sprzedam, wy- 
dzierżawię lub przyjmę 
wspólnika uczciwego. Jo 
zef Kunsik, Przeźmiero­
wo. Leśna 9 (obecny w
każda niedziele). 44Rn

Motocykl WSK, sprze­
dam. Poznań - Wola Wi-

Samochody

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy marki 
..Ford”, po remoncie. — 
Zgłoszenia: Pobiedziska, 
tel. 129. 3868g

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo. poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4021g
Zamienię dwa małe poko 
ie z kuchnia M-3. I ptr.. 
nowe budownictwo. Dę­
biec. 3 minuty od tram- 
waji/ na większe. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3870g.

Samotna, członek spół­
dzielni. poszukuje poko­
ju ,na 2 lata. Oferty „Pra 
sa’J. Grunwaldzka 19 dla 
3940g.
Prżyjmę 2 studentki na 
rdkój (tylko I roku). o- 
ferty „PrasŚ”. Grunwal­
dzka 19 dla 3958g.
Osoba samotna, poszuku 
je pokoju samodzielnego 
z c. o. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19, dla 3961 g 

poszukujeMałżeństwo
nokoju z kuchnia na o- 
kres '/• roku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3979g.
Pokój z kuchnia, samo­
dzielne. Jeżyce zamienię 
na podobne, dzielnica o- 
bnjetna. Ofertv' „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40iae.

Wrocław — zamienię mie 
szkanie spółdzielcze M-2. 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty 90458 Wrocław — 
„Prasa” Podwale 62.

K5280

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo (z zabudowa­
niami), od 2—5 ha, naj­
chętniej blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 390Sg.
Sprzedam zadrzewioną 
działkę 1.260 m* r. pla­
nem budowy. Luboń 3, 
Ćzefwonej Armii 39b.

39138
Gospodarstwo 10 ha z za
budowaniami pilnie
knrzedam. Bronisław Mar 
kiewież, Żuławki, poczta 
prewnica, pow. Nowy
Dwór Gd. K5257
Sprzedam dom wraz z 5 
morgami i budynkiem go 
snodarczym. Palędzle. ul.
Nowa 6. 393? 8
Sprzedam 1 ha ziemi, na 
dającej sie pod ogrodni-
ctwo Poznaniu. Tel.
560-74 lub oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39568

Kupie jedną lub dwie 
morgi. Mogą być nieużyt 
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3980g.

Kupie parcele, blisko Po 
znania, najchętniej ogro 
dniczą. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39828

Piętro willi, wyłączone, 
wolne, z ogrodem. Jeży­
ce — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3991g.

Okazyjnie sprzedam hek 
tar ziemi w Umultowie. 
Wiadomość: Mosina, Reya
4. 39948

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha. Jan Bulak. poczta 
I "domy, pow. Oborniki 
WJkp, 4023g

Kupię lub wezme w 
dzierżawę hektar dobrej 
ziemi, blisko Poznania. 
Dogodny doin^d. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4027g.



Dyrekcja MHD Artykułami Spożywczymi 
Poznań — Południe

PRZYPOMINA MIESZKAŃCOM 
MIASTA POZNANIA,

Ze konkurs z nagrodami

W AKCJI SKUPU
opakowań szklanych - TRWA!

GŁÓWNE NAGRODY TO:
♦ NAMIOT,
♦ APARAT RADIOWY,
♦ ROWER — oraz
♦ 20 NAGRÓD PIENIĘŻNYCH.

Każdy z odsprzedających od 20 szt. butelek 
otrzymuje bon, bony wydają:

punkt 201 — ul. Brzeska 4
punkt 204 — ul. Przemysłowa 68
punkt 205 — ul. Głogowska 259
punkt 208 — ul. Małeckiego 10 a
punkt 206 — Antoninek. ul. Leszka 19
punkt 209 — ul. Modra 19

oraz sklepy:
— 123 — ul. Grunwaldzka 142 1
— 124 — ul. Polna 72
— 132 — ul. Ostroroga 37
— 136 — ul. Żupańskiego 8
— 166 — ul. Hetmańska 15
— 181 — Osiedle Piastowskie
— 201 — Głuszyna 130

M5524

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW te 
znajomością robót konstrukcyjno - żelbetowych, 
budownictwa wodnego oraz robót spawalniczych 
z uprawnieniami budowlanymi;
MISTRZÓW ze znajomością robót ziemnych, be­
tonowych, ciesielsko-zbrojarskich, wodno-kanali­
zacyjnych (sieć zewnętrzna) z uprawnieniami 
mistrzowskimi;
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW ze 
znajomością eksploatacji ciężkich maszyn budo­
wlanych oraz taboru samochodowego, z długo­
letnią praktyką;
TECHNIKÓW NORMOWANIA po kursie III wzgl. 
II stopnia, z praktyką w budownictwie;
EKONOMISTÓW z. wyższym lub średnim wyk­
ształceniem na stanowiska: kierownika działu, 
inspektora w inwentaryzacji ciągłej, realizatora 
w dziale zaopatrzenia, inspektora d/s szkolenia 
zawodowego oraz kierownika sekcji administra­
cyjno-gospodarczej ;
OPERATORA (kierownika hali maszyn) do ob­
sługi matematycznych maszyn liczących, z wyż­
szym lub średnim wykształceniem matematycz­
nym oraz praktyką —

przyjmie natychmiast HYDROBUDOWA 7 
znaniu, ul. Sienkiewicza 22.

Po-

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
5 lat, należy składać w dziale kadr, pok. 22.

Warunki pracy i płacy do omówienia.K5549

Zakłady Mięsne w Gnieźnie — zatrudnią 
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO — mężczyznę.

Wymagane: średnie wykształcenie, sprawność fi­
zyczna. W544O

PALACZA C. O. z uprawnieniami — przyjmie 
PWP RSW „Prasa”.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19. pokój 22.

K5019

Pomyślnie wgstattowali 
wielkopolscy zapaśnicy

Pomyślnie wystartowali zapaśnicy w stylu wolnym i kla­
sycznym okręgu poznańskiego w lidze terytorialnej

1969r.
W obu stylach, w każdej z nich 

walczy w jednej grupie po 8 dru­
żyn, przodownikami sa drużyny 
Wielkopolski. Na podstawie zwe­
ryfikowanych spotkań w stylu 
klasycznym, b. wielokrotny repre 
zentant Poznańskiego Okręgowe­
go Związku — I lidze. Unia — 
Swarzędz, zajmuje pierwsze i^iej 
sce przed swym groźnym rywa­
lem — Zagłębiem — Wałbrzych. 
Oba zespoły mają po 15.1 punk­
tów. jednak drużyna swarzedzka.
legitymuje się lepszym stosun­
kiem małych punktów. Na trze­
cim miejscu znajduje się Cybi- 

12 uunktami. Nana Poznań z
szóstym miejscu 
paśnicy Warty, 
koncie zaledwie 
tów. Mistrza w

uplasowali sie za 
mając na swym 
6 dodatnich punk 
tej grupie należy

Wioślarze 18 państw

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 
„POKÓJ” - Poznań, Łacina 6 
zawiadamia PT zainteresowanych, 
że od dnia 25 czerwca 1969 roku 

NASTĄPIŁA ZMIANA 
numeru telefonicznego centrali 
z 700-30 i 700-39 — na 727-23.

K5270

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Wełnie, p-ta 
i stacja kolejowa Parkowo, pow. Oborniki Wlkp. — 
zatrudni zaraz:

— JEDNĄ RODZINĘ do prae w oborw młodzie­
żowej,

— DWIE RODZINY do prac polowych.
Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia.

43230

Technikum Mechaniczne przy Poznańskiej Fabryce
I.ożysk Tocznych w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 —
telefon 720-31 zatrudni:

NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych,

na Malcie
Po ostatnio odbytych 

śkich regatach seniorów 
rek o mistrzostwo Polski

wloślar- 
1 senio- 
na Mai

D Ł A MATURZYSTÓW 

kurs pisania na maszynie ze stenografią 
ORGANIZUJE 

Stowarzyszenie Stenografów i Maszynistek
Poznań, Chełmońskiego 7

42870

— POLONISTĘ,
— dochodzącego NAUCZYCIELA MUZYKI, 
— ABSOLWENTKĘ liceum pedagogicznego 
Zapewnia się godziny nadliczbowe.
Zgłoszenia składać osobiście w sekretariacie

lub SN.

szkoły.
K5322

cie. w najbliższych tygodniach w 
dalszym ciągu będziemy świadka­
mi nie mniej ciekawych zmagań 
zawodników w tel dyscyplinie na 
Jeziorze Maltańskim.

W najbliższa sobotę 1 niedziele 
rozegrane zostaną mistrzostwa 
wioślarskie okręgu poznańskiego. 
Początek zawodów w pierwszym 
dniu o godz. 16. nazajutrz o koć 
10.30 1 16. 2 i 3 sierpnia odbędą 
sie mistrzostwa Federacii Budów 
lani, w których dojdzie do wal­
ki dwóch przodujących ekip 
poznańskiego Trytona i War­
szawskiego Towarzystwa Wioślar 
skiego.

9 sierpnia odbędzie sie czwór- 
mecz Polska — Czechosłowacja —

się upatrywać w pierwszej trój­
ce.

Silniejszą pozycje zajmuje pro­
wadząca w stylu wolnym druży­
na poznańskiego Grunwaldu. Po­
siada na swym koncie 6 punktów. 
Najgroźniejszy rywal wojskowych 
— zespół wrocławskiego Lotnika 
-zdobył 8 punktów. I w tej grupie 
na trzecim miejscu znajduje się 
drużyna poznańskiego okręgu. 
Jest nia Wirenka (Wiry k/Pozna- 
nia). Ma ona 6 pkt. tyle co znaj­
dująca się za nią drużyna Roki­
ty. Wyprzedza ona Lecha — Po­
znań. który ma zaledwie 4 pkt. 
Zaznaczyć trzeba, że ..wolni” ma 
ja jeszcze zaległe spotkania, wy­
niki których mogą wpłynąć na 
ewentl. przetasowania, jednak na 
dalszych pozycjach w tabeli.

O ile reprezentanci Wielkopol­
ski również pomyślnie ukończą 
spotkania w drugiej rundzie za­
wodów. możemy liczyć na awans 
tych zespołów. Poprawiłaby się 
wówczas pozycja poznańskich za- 
oaśników. W ostatnich latach kil­
ka naszych zespołów musiało opu 
ścić I ligę.

Najbliższe więc pojedynki w 
obu stylach zapowiadają sie wca­
le Ciekawie. Oby zawodnicy wy­
stąpili do nich jak najstaranniej 
przygotowani, (p)

Matusiak liderem 
Tour de Pologne

II etap wyścigu kolarskiego do 
okoła Polski, prowadzący z War­
szawy do Włocławka, zakończył 
sie zwycięstwem Wojciecha Ma- 
tusiaka z zespołu Polski II. który 
trasę 158 km przebył w czasie 
3:29.47 przed Józefem Gawlicz- 
kiem — 3:29.48 i Rajmundem Zie
lińskim 3:29.49.

Trójka ta rozstrzygnęła etap na 
swoja korzyść w zasadzie już na 
116 km w okolicach Gostynina, 
kiedy to wykorzystując „zahamo 
wanie" kolarzy przez zamknięty 
przejazd kolejowy zdołała wyro­
bić sobie przewagę ok. 3 min. i 
utrzymywała ją do końca.

WYNIKI n ETAPU
1. W. Matusiak (Polska II)
2. J. Gawliczek

(LZS Pomorze)
3. R. Zieliński (indrwid.)
4. R. Szurkowski (Polska D
5. K. Stec (Polska ID
6. Z. Czechowski (Polska D
7. M. Kegel (Kolejarz)

3:28.47

3:29.18
3:29.34
3:32.11
3:32.15
3:32.16
3:32.16

16.

S. Labocha
(I.ZS Pomorze)
Z. Bielski (Budowlani)
Z. Krzeszowice (Legia)

PO II ETAPACH
1. W. Matusiak (Polska ID
2. J. Gawliczek (I.ZS)
3. R. Zieliński (indyw.)
4. Van Venrooij (Holandia)
5. Z. Czechowski (Polska»D

Przetargi
Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń Techniki 
Jądrowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 — OGŁA­
SZA PRZETARG na wykonanie:

Obróbki mechanicznej detali, a w szczególności 
gwintowania rur instalacyjnych o łącznej pra­
cochłonności:
1. prace tokarskie — 7.000 rob./godzin,
2. prace frezarskie — 500 rob./godzin,
3. prace szlifierskie — 100 rob.'godzin.

Detale należy dostarczać sukcesywnie począwszy 
od dnia 1. VIII. 1969 r.. przy czym istnieje możli­
wość otrzymania materiału od zleceniodawcy.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia. w którego posiadaniu znajduje sie również 
dokumentacja konstrukcyjna.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i rzemieślnicy indywidu­
alni zrzeszeni w spółdzielniach zaopatrzenia i-zbytu.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie Zakładu w terminie 10 dni od daty 
ukazania sie ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K541O

Różne

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na cichy 
przemysł i garaż. przv 
pętli Jeżyce. Oferty ,.Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3977g.

każdą pogodę

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 318’0
Naprawiam elektryczne — 
maszynki do golenia, sil 
niki. ,elektroluxy. Poznań 
— Winogrady 31. telefon 
536-67. 39210

Studentce WSR powie­
rzę zagospodarowanie o- 
gródka. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 305’0

K517?
Posiadam samochód oso­
bowy. przyjme przedsta­
wicielstwo. Tel. 713-07.

3968g

tDnia 23 lipca 1969 r. zmarl po krótkich, cięż­
kich ciernieniach. opatrzony * Sakramenta­
mi św., mój ukochany, najtroskliwszy mat. 

nasz kochany, nigdy niezapomniany tatuś, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 71. śp.

JAN JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Rolna 66 m. 6. 49«3g

4- Dnia 22 lipca 1969 r. po długiej i ciężkiej 
‘ chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, ukochana babu­
nia. siostra, teściowa i ciocia przeżywszy lat 
72 śp.

ANNA HELIASZ
z domu POSZWALD

Pogrzeb odbędzie sie w piątek dnia 25 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Wybickiego 2 m. 20. 4870g

+ Dnia 23 lipca 1969 r. zmarła w Bogu, prze- 
I żywszy lat 68, moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka, siostra i babunia

WACŁAWA KASPERSKA
z. domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 26 bm.
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

. . __________________ 40080

P O Z N A «
Grunwaldzka 19

3:92.16
3:32.16
3:32.16

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr * "• 
rrzyjmie do pracy zaraz następujących pracowni­
ków:

— MURARZY — również na wstępny staż pracy
— BETONIARZY,

ZBROJARZY. 
MALARZY. 
PARKIECIARZY, 
LASTRIKARZY, 
ELEKTROMECHANIK A 
ków akumulatorowych,

znajomością wóz

— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW — do przeszko­

lenia w zawodzi* operatora sprzętu ciężkiego 
i średniego,

— KOBIETY — robotnice do szlemowanla — tylko 
z terenu miasta Poznania,

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH do przyuczę 
nia w zawodzie murarza.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym 
wyłącznie na terenie miasta Poznania.

Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 
"lysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach 
-obotniczych. względnie zapewnia zwrot kositóv 
dojazdów do pracy we obowiązujących prrerl^ów

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojona ak
cle szkolenia

Pracownicy 
dowego mają 
wodowych.

zawodowego.
nie posiadający przygotowania zawo- 
możliwość zdobycia kwalifikacji za

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud 
cienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlaneeo nr 2. Poznań, ul. Strzelecka 2/6. III pietro 
nokój 301.

Tnformacle telefoniczne nod nr 593-67. K5n«‘

Rejonowy Inspektorat Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Góra z/s w Zaborowicach. p-ta Zaborowlce
woj. wrocławskie ■ 
1969 r. -

DYREKTORA 
wykształcenie:

zatrudni od dnia 1 sieronir

średnie i 8 łat praktyki.

GOSPODARSTWA.
wyższe i 5 lat i

Wymagane
praktyki lut

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Sklep, szkoła i przystanek PKS na miejscu. D"
->''1i l-nlr>1->\ve1 9 km. W596’

Cukrownia „Opalenica” w Opalenicy, ul. 5 Stycznia
zatrudni na okres kampanii buraczanej

1969 70 przypuszczalnie od 15. IX. br. pracowników: 
— UMYSŁOWYCH na stanowiska: watowych, nro- 

centmistrzów i kontystki (pomoce Wagowych) — 
do odbioru buraków na terenie cukrowni oraz 
na ounktach odbioru:

— FIZYCZNYCH do różnych prac przy produkcji.
Wnioski kandydatów na pracowników umysło­

wych wraz z życiorysami i opinia z ostatniego miej­
sca pracy przyjmuje sekcja kadr w terminie do
dnia 20 sierpnia br. K5354

+ Dnia 23 Hpca 1969 r. zmarł nagle, mój uko­
chany brat, nasz drogi szwagier, wujek 

i stryj, śp.

MIECZYSŁAW 1ESKE
porucznik b. 15 Pułku Ułanów Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

4011g

tDnia 23 lipca 1969 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany, mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, w 75 ro­

ku życia, śp.

STEFAN FRANKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 36 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na Miło- 
stowie (Główna).

W smutku pogrążeni 
2ona, córki, syn, 

SYNOWA. ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań. Chwaliszewo 74 m. 4922g

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła nasza kochana sio­
stra. śp.

LUDWIKA CHWALISZEWSKA
Pogrzeb odbył sie w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Krzy­
winiu,

o czym zawiadamia w imieniu pozostałej ro­
dziny — w smutku pogrążona

SIOSTRA WANDA
Poznań, 
Berlin, Australia. Belgia. 4808g

Redaguje Kolegium Marian Fiejsierowicr 'sekretarz redakcji) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski 
działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8,30—17‘ redaktor 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RCW Prasa” Rlu^o Ogłoszeń 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na nrćnume 
ehu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwi«

Rumunia 
atrakcyjnie

NRD. Najbardziej 
zapowiada sie jed-

nak wielki. międzynarodowy 
mityng z okazji 50-lecia Polskie­
go Związku Towarzystw Wioślar­
skich 10. VIII. Organizatorzy liczą 
sie z udziałem w tych jubileuszu 
wvch regatach orzedstawicleli 18 
państw.

Do tego czasu nastąpi dalsze U- 
'.epszenie nabrzeża maltańskiego 
toru, zakończenie prac przy budo 
wie drogi nad Jeziorem oraz wy­
pełnienie niecki jeziora woda do 
wysokości co najmniej dwóch me 
trów. (x)

W miejscowości Thun (Szwajca­
ria) trwają żeglarskie mistrzostwa 
Europy w klasie ..Dragon”. Po 
dwóch wyścigach prowadzi Duń­
czyk Holm — 3 Dkt. przed Aniso- 
moweno (ZSRR) — 5 pkt. i Borow
’kim (Polska) 7 pkt. Perlicki
Polska znajduje się na dalszej po 
zycjl.

rzę Wigry VII międzynarodowe 
zawody płetwonurków o Puchar 
Wigier. Startowało 49 zawodników 
i zawodniczek. W klasyfikacji 
drużynowej puchar zdobyła dru­
żyna Sniadencja (Białystok). Indv 
widualnie pierwsze dwa miejsca 
za jęli ex aequo Ryszard Roicewicz 
'Sniadencja) 1 Tadeusz Wiśniew­
ski (OSP Opole).

Olympiakos Ateny wygrał mię- 
dzynarodowr turniej piłkarski w 
Nowym Jorku, remisując w ostat 
nim meczu z mieiscowym klubem
Greek 
gim

Americans 0:0. W dru-
spotkaniu ostatniego

turnieju MTK Budapeszt
dnia 

także
zremisował z brazylijska druży­
na Portuguesa 1:1.

Zaszczytne wyróżnienie 
M. Czempińskiego

Podczas zakończonej niedawno 
w Helsinkach sesji międzynąrodo- 
wej federacji lotniczej FAI wła­
dze tej federacji odznaczyły 
trzech działaczy Aeroklubu PRL 
dyplomami P. Tisandieur’a na­
dawanymi za popularyzację lotnie 
twa sportowego. Dyplomy otrzy­
mali: prezes Aeroklubu Biało­
stockiego — Czesław Łojko, pre­
zes Aeroklubu Krakowskiego — 
Tadeusz Jaworowski oraz wice­
prezes Aeroklubu Poznańskiego 
— Mieczysław Czempiński, (o-za)

6. R. Szurkowski (Polska :
7. K. Stec (Polska II)
8. M. Kegel (Kolejarz)
9. S. Labocha (LZS)

16. Z. Krzeszówiec (Legia)

I)

4:38.50 
4:31.21 
4:33.01 
4:33.48
4:34.03
4:34.15
4:34.18 
4:34.19 
4:34.19 
4:34.19

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO n ETAPACH

1. Polska II
2. I.ZS Pomorze
3. Kolejarz
4. Polska I
5. Holandia
6. Legia

13:99.29 
13:42.53 
13:42.57 
13:44.29 
13:45,20 
13:45.51

(o-za)

TRÓJMECZ 
LEKKOATLETYCZNY

W Szwecji zakończony został
trójmecz lekkoatletyczny. Szwe­
dzi przegrali z Włochami 100:111, 
ale pokonali Rumunię 125,5:85,5.
Włochy wygrały 
122:90.

Rumunią

Tu Wolsztyn!
W Wolsztynie odbył sie trady­

cyjny wyście kolarski na 53 km 
trasie — Wolsztyn — Babimost —
Kargowa Wolsztyn. Puchar Po
wiatowego Związku Kółek Rolni­
czych zdobyła drużyna I.echa Po­
znań przed LZS Wolsztyn i Głu­
chowo.

Indywidualnie w pierwszej dzie

W Rakoniewicach odbył sJe pił 
karski turniej błyskawiczny z u- 
działem 6 drużyn. Uzyskano na­
stępujące wyniki: Dyskobolia Gro
dzisk LZS TI Rakoniewice 5:0,
LZS I Rakoniewice — LZS Kebło-
wo 3:2. Pogoń Śmigiel Leśnik
Swiętno 9:0. Pogoń — Dyskobolia

siątce uplasowali się
ski. 2.
1:23.43.

Szymań-
Pynold, obaj w czasie
Walkowiak. 4

obaj 1:25.05. 5. Górny
Kaliski, 

(wszyscy
Lech Poznań). 6. Kusz (LZS Głu­
chowo). 7. SzaJ (Lech). 8. Gogo-
lewski (Stomil). 9. jasionnv/rv
(LZS Wolsztyn). 10. Kluj (Wolsz­
tyn).

W IV przełajowym wyścigu pły­
wackim w konkurencji żeńskiej 
zwyciężyła Marta Gogulska z Po­
znania (10:11.0 min.) przed Anną 
Słabecka z Wolsztyna. Wśród meż 
czyzn zwyciężył Stanisław Leś­
niewski z Wolsztyna (w czasie 
7:49,2) przed 1.3-letnim Ryszardem 
Nowakiem z Poznania i Andrze- 
'em Plełasem z WOPR Wols>jvn

Z okazji 35 rocznicy PRL odb -’ 
się piłkarski turniej reprezentacji 
5 zakładów pracv. W finałowym 
spotkaniu reprezentacja Wolsztyn 
sklei Fabryki Mebli pokonała W 
st. 3:0 (0:0) reprezentacje PKP. zdo 
bywając tvm samym puchar prze 
chodni ZP ZMS w Wolsztvnie.

Państwowe Technikum Rolnicze w Grzybnie.
Pecna. pow. Śrem

p-ta

1969
zatrudni z dniem 1 września

roku: 
NAUCZYCIELA WICU. FIZYCZNEGO wy-
magane wykształcenie wyższe, 
NAUCZYCIELA ZAWODU — wymagane wy­
kształcenie średnie lub SN rolnicze.

K5480

tDnia 24 lipca 1969 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 73. nasza

na jukochańsza matka, teściowa, siostra, 
droższa, nigdy niezapomniana babunia i 
babunia, śp.

ELŻBIETA BORZYŃSKA

na j- 
pra-

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 26 
o godz. 7.25 na cmentarzu na Junikowie.

bm.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. Siemiradzkiego lOa m. 7. 4939g

W dniu 17. VII. 1969 r. zginął tragicznie nasz 
długoletni 1 ofiarny pracownik

STANISŁAW KARMELITA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają:

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa Remontu i Produkcji 
Urządzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 

w Poznaniu.
4932g

Dnią 23 lipca 1969 r. zmarl po ciężkiej choro­
bie, namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
ojciec, teść. 1 dziadek, przeżywszy lat 79. śp.

MARCIH ANDRZEJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA Z MĘŻEM, SYNOWIE Z ŻONAMI

I WNUKI
Poznań. Wawrzyniaka 21 m. 5. 4920g

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastępca j
Lesław Tokarski (redaktor nahzeiny). Telefony 611-21 łączy wszystkie ! 

naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: ! 
18- dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-T3 ł '53-31 Wydawca I

Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść I termi- • 
ratę kwartalną, półroczną I roczną przyjmują placówki Poczty 1 ..Ru- ■

■rzynieeka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

2:1. LZS Rakoniewice 
2:0.

Pogoń

Puchar Przewodniczącego Pre­
zydium MRN zdobył LZS ' Śbkól 
Rakoniewice, (kh)

Motocrossowe mistrzostwa
Polski w Pile

W najbliższa niedziele pllsMeh 
miłośników sportu oczekują nie­
codzienne atrakcje. Już o godz. 8 
na stadionie MZKS ..Polonia” 
przeprowadzone zostaną zawody 
sportowo-obronne ZOS i TOS z te 
renu m. Piły 1 powiatu Trzcian­
ka.

Natomiast o godz. 15 na auto- 
dromie (przy ul. Wawelskiej) sek­
cja motorowa ..Motor” w Pile or­
ganizuje vn Eliminacje Motocros 
sowych Mistrzostw Polski, w któ­
rych udział wezmą czołowi zawód 
nicy teł dyscypliny z całego kra- 
ju. (cez)

Panna lat 31. wykształ­
cenie średnie. wzrost 
1.67, dobrze sytuowana, 
pozna odpowiedniego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
d’ka 19 dla 3934g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. ..Ve 
nus”. Koszalin. Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K5219
Rzemieślnik lat 38, posła 
dający mieszkanie, pozna 
ładna pania. Cel matry-
monialny. Oferty ..Pra-

Wdowa lat 46. inteligen­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3951 g.

tna. dziecko. mająca
niekne gospodarstwo, po 
zna nana w celu matry­
monialnym. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37400.

Kulturalna blondynka, 
wzrost 168 cm. szczupła, 
materialnie niezależna — 
nożna pana o wysokie) 
kulturze, w wieku od 
45—52 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 400f>g

Kawaler lat 40. bez na­
łogów, sytuowany, z wła 
snym domem, pozna zgra 
bna, skromna ranne, w 
celu matrymonialnym. — 
Wyczerpujące oferty z 
fotoerafia „Prasa”. Grun 
wałdzka 19 dla 4158g.

Kulturalna lat 60. z wła­
sna renta, pozna pana od 
60—68 lat. Cel matrymo­
nialny. Wyczerpujące o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 3999g.

Dnia 22 Hpca 1969 r. zmarł, śp.

NIKODEM MEISSNER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.05 na Junikowie.

Poznań, Traugutta 30/26.

Strapiona

49020

Dnia 21 lipca 1969 r. zmarl nagle nasz długo­
letni pracownik

EMIL KUCZEREPA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, serdecz­

nego i cenionego kolege.
Cześć Jego pa międl

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 25 lipca 1969 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

skłnda ja*
POP — DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

oraz cała ZAŁOGA
Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 

w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a.
____________________ ______ _________ K 559(1
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TEATRY

LIPIEC 
25

Jakuba

Piątek Słońce: 3.59—19.58

Ostatnie lata przyniosły znaczny rozwój ilościowy zakła-
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; MARCINEK 
— g. 11 „Noc cudów”; pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Nauczyciel z przed 
mieścia”; KOŚCIAN: „Dr Crippen 
przed sądem”; LESZNO: „Beczka 
prochu”; NOWY TOMYŚL: „Ar­
sen Łupin contra Arsen Łupin”; 
OBORNIKI: „Synowie Katie El- 
der”; ŚREM: „Szalony koń”; 
ŚRODA: „Angelika wśród pira­
tów”; SZAMOTUŁY: „Droga Bri- 
gitte”; WĄGROWIEC: „Ciężkie 
czasy dla gangsterów”: WRZEŚ­
NIA: „Fantomas contra Scotland 
Yard” .

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 19—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
BWa (Arsenał — SL Rynek) — 

Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go i rysunki Adama Hoffmanna 
— g. 10—18 (do 27. VII) oraz wy­
stawa Plakatu „Barwy Lipcowe­
go Manifestu” — g. 19—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” - g. 9—19 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-leclu PRL” — 
g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Stare Miasto w latach 1945—1969” 
(sala I ptr.): Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (parter) — g. 10—20.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.6? MHz (do g. 17); 
8.15 Piosenki 25-lecia; 8.44 Piosen 
ka dla solenizanta...; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
— cykl: „Bronkowe przygody”; 
10.05 „Aby spłacić dług” — frag­
ment „Pamiętnika nr 5585”; 10.25 
Mikołaj Rimski-Korsakow: Suita 
orkiestrowa z opery ..Zloty Ko- 
gucik”; U Polska muzyka ludo­
wa; 12.25 „Koncert z polonezem”; 
13 Koncert solistów: 13.25 „Swoj­
skie melodie”; 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14 Pieśni Ziemi Na 
szej; 14.30 Z operowej twórczości 
XX wieku; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców” — „Lato 
i Ty”; 16.10 „Popołudnie z mło­
dością”: 18.05 „Ludzie i konty­
nenty”; 18.25 Kompozytor i jego 
piosenki — T. Kierski: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 „Z księ 
garskiej lady”: 19.30 Koncert ży­
czeń; 21 „Ze wsi i o wsi” — aud. 
z cyklu: „25”: 21.15 100 lat Ruchu 
Śpiewaczego w Estonii: 21.30 
Teatr PR: „Śmierć Królowej 
Amalasunty” — słuch.; 22 Maga­
zyn studencki; 23.10 „O co tu cho 
dzi?”; 23.15 Z francuskiej muzyki 
kameralnej: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1; 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Konc. Ludowych 
Zespołów; 9 Muzyka popularna: 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Koncert 
Ork. Mandolinistów: 10.25 „Wieczo 
rem” — dwa opowiadania R. Dża 
mana z tomu „Pora deszczu”; 
10.45 Muzvka różnych epok: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Al­
bum listów miłosnych” — aud. 
w oprać. J. Ratajczaka: 13.40 
„Czerwone dachy” — fragm. opo 
wiadania Mamcile Milankowa; 
14.05 Utwory organowe Dietricha 
Buxtehudego gra Józef Serafin; 
organy: 14.30 Tańce ludowe: 14.45 
Przed mikrofonem Zespół „Meksy 
kanie”: 15 Śpiewa Chój Radia 
Szwajcarii Włoskiej — dyryguje 
E. Loehrer: 15.20 Z muzyki skan 
dynawskiej: 15.50 „Neurochirurg 
o wypadkach drogowych” w oora 
cowaniu U. Lipińskiej; 17.25 Po­
znański koncert życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 Fel. aktualny 
red. F. Fornalczyka; 18.20 „Son­
da” — dźwiękowy przegląd społ.- 
ekonom.: 19.20 Fel. literacki: 19.30 
Koncert symfoniczny: 21.48 Wier­
sze J. A. Frasika: 21.58 MeŁ roz­
rywkowe: 22.30 Konc. Orkiestry 
Rozgłośni PR w Łodzi: 23.10 W ta 
necznvm kresu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 . 9.30. 12.05 14. 16. 19 . 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — pow. Earta Derr Big

Dobry przebieg kontraktacji zbóż i Groch 
nie ma powodzenia $ Zmiany warunków 
kontraktacji rzepaku

Pod zbiory 1970 r.
Jeszcze nie sprzątnęliśmy tegorocznych zbóż, a już w Wiel 

kopolsce od dłuższego czasu prowadzi się kontraktację pod 
zbiory 1970 r. Do końca czerwca br. plan wojewódzki kon­
traktacji został wykonany w 82,7 procentach. Pierwsze za­
meldowały o zakończeniu akcji kontraktacyjnej powiaty kol 
ski, średzki i chodzieski, które swe plany wykonały w 100,1 
procentach. Po kilka procent do realizacji planu brakowało 
powiatom: gostyńskiemu, leszczyńskiemu, średzkiemu, rawic 
kiemu i szamotulskiemu.

Planuje się zakontraktować 
w gospodarce całkowitej woje 
wództwa 360 tys. ha zbóż (ży­
ta, pszenicy, jęczmienia bro­
warnianego i owsa), do końca 
czerwca br. zdołano zawrzeć 
umowy na areał upraw wyno­
szący blisko 297,6 tys. ha. Naj 
większe areały zbóż zakontrak 
towano, naturalnie w gospodar 
ce chłopskiej, to znaczy ponad 
281 tys. ha, natomiast w pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych, które wykonały plan kon 
traktacji w 96,8 procenta, urno 
wami objęto 16 552 ha. W tej 
akcji spisały się dobrze PGR-y 
i niemal wszystkich powiatów. 
Pewne opóźnienia zanotowano 
tylko w państwowej gospodar 
ce rolnej powiatów: jarociń­
skiego, nowotomyskiego, i 
wrzesińskiego. W tym ostat­
nim powiecie PGR-y zakon­
traktowały zaledwie 63,7 pro­
cent planu. Na pochwałę zaslu 
gują państwowe gospodarstwa 
rolne powiatów: śremskiego 
(109,5 proc.), tureckiego (107,5 
proc.) i rawickiego (106 proc.).

Kontraktacja grochu w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych została zrealizowana w 
62,1 procentach. Na planowane 
1550 ton zakontraktowano 962 
ton. Kiepsko przebiega ta ak­
cja w gospodarce chłopskiej, 
co zaważyło na wynikach wo­
jewódzkich. Ogółem w gospo­
darce całkowitej wojewódz- 
twa 
1955 
5100 
38,3

udało się zakontraktować 
ton grochu na planowane 
ton, co stanowi zaledwie 
proc, planu. Służbę kon­

traktacyjną czeka więc je­
szcze sporo roboty, zanim zada 
nia zostaną wykonane. Czasu 
jest zresztą sporo, bo termin 
kontraktacji grochu kończy 
się dopiero w lutym przyszłego 
roku.

W kontraktacji rzepaku przo 
dują rolnicze spółdzielnie pro 
dukcyjne. które swe zadania 
zrealizowały do końca czerwca 
w 88,3 procentach zawierając 
umowy na uprawę tej rośliny 
na obszarze łącznym 3264 ha.
Państwowe 
swój plan 
procenta 
planowany 
Najwolniej

gospodarstwa rolne 
wykonały w 85,3 

(ponad 9 000 ha na 
areał 10 580 ha), 

ta akcja przebiega 
w gospodarstwach indywidual 
nych, które powinny zakon­
traktować na rok 1970 około 
15 tys. ha rzepaku, a zawarły 
umowy na obszar nieco powy 
żej 4,5 tys. ha. Nic dziwnego, 
że w tej sytuacji plan woje­
wódzki kontraktacji rzepaku 
został do końca czerwca br. 
zrealizowany tylko w 57,9 pro 
centa i to przeważnie dzięki 
spółdzielniom produkcyjnym i 
PGR-om. Wydaje się, rzeczą 
pilną mobilizacja służby kon­
traktacyjnej, która powinna 
wykorzystać ostatnie dni przed 
żniwami do sfinalizowania u- 
mów z rolnikami, bowiem osta 
teczny termin zakończenia 
kontraktacji rzepaku przypada 
10 sierpnia br.

Miły list
Dzieci oraz pracownicy ko­

lonii letniej Szkół Specjal­
nych Poznań-Grunwald zgru­
powane w Starym Bojanowie 
przesyłają serdeczne pozdro- 
wienia.

Za naszym pośrednictwem 
dziękują za wspaniałe waka­
cje, za warunki w których 
mogą wzrastać, uczyć się, ba­
wić i wypoczywać.

Dzieciom i ich wychowaw­
com życzymy jeszcze dużo ra 
dosnych chwil nie tylko na ko 
loniach ale w codziennym ży­
ciu. (i)

gersa; 17.40 Salon muzyki mecha 
nicznej; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Zebra — Krakowski 
magazyn motoryzacyjny; 18.25 
Wiek jazzu — „Mały swing — 
wielkich jazzmanów”: 19 Powieść 
w wyd. dźw. — A. Dumas „Naszyj 
nik Królowej”: 19.30 Piosenki dla 
malarzy; 19.45 Mini-max — wyd. 
dla fonoamatorów: 20.05 Bajeczki 
ultrakrótkie: „O urodzaju” — aud. 
A. Kreczmara: 20.15 Przeboje bez 
słów — gra W. Nahorny; 20.25 Sa­
łatka po włosku: 20.50 Don Pedro 
opowiada Maria de Lavaux; 21 W 
cieniu przebojów: 21.20 Pol­
ska : Holandia... w piosence; 21.50 
H. Czyż: „Kynolog w rozterce”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— A. German: 22.15 Tawerna pod 
solenizantem; 22.35 „No co ja ci

Akcja ta została o dwa mie 
siące opóźniona, na skutek 
zmiany warunków kontrakta­
cyjnych rzepaku. Zbyt późno 
nadeszły wytyczne w tej spra­
wie z Warszawy. W naszym 
województwie kontraktacja 
rzepaku zamiast rozpocząć się 
od 1 kwietnia, została przesu­
nięta na czerwiec br. W roku 
1970 będą obowiązywać dwie 
ceny podstawowe na rzepak, 
za zakontraktowany płacić się 
będzie po 800 zł za kwintal, 
niekontraktowany po 600 zł 
za kwintal. Posunięcie to było 
konieczne ze względu na kłopo 
ty przemysłu tłuszczowego z 
odbieraniem niezaplanowanej, 
niekontraktowanej 
pakowych nasion, 

masy rze- 
które do-

starczali rolnicy. Np. w woj. 
poznańskim w ubiegłym roku 
zasiano o 2 tysiące ha rzepaku 
więcej niż przewidywały urno 
wy kontraktacyjne. W tym ro 
ku problemu nie będzie, bo- 
wfem znaczne areały upraw 
rzepakowych trzeba było za­
orać (ponad 7000 ha) na sku­
tek szkód zimowych, (emp)

tajników wielkopolskiego rękodzielnictwa

Wielichowskie kilimy
1\T ajpierw była tutaj fabry 

’ ka cygar, później tkal­
nia lnu, wreszcie trzydzieści 
kilka lat temu powstała w 
Wielichowie w powiecie koś­
ciańskim wytwórnia kilimów 
artystycznych o nazwie „Ki­
lim Wielichowski”. dziś — Wiel 
kopolska Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystycznego w 
Poznaniu — Zakład nr 2 w 
Wielichowie.

Produkuje się tutaj piękne, 
kolorowe kilimy o nadzwy­
czajnych wzorach. Cała pro­
dukcja eksportowana jest do 
Danii, Szwajcarii, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i in­
nych krajów. Kilimy wytwa­
rza się starymi rękodzielniczy 
mi sposobami i na tym przede 
wszystkim polega tajemnica 
ich powodzenia. Wykonanie kili 
mu o powierzchni 6 m. kw. 
trwa od 100 do 300 godzin.

Te naprawdę piękne dzieła 
rąk ludzkich powstają z od- 
padów owczego runa, które
zakład otrzymuje z bazy w Ło 
dzi. W Wielichowie 
grempluje się na 
zgrzeblarce, przędzie 

runo to 
własnej 
ręcznie

na tradycyjnych kołowrot­
kach w grube pasma, farbuje i 
tka na osnowie z lnu według 
odpowiedniego wzoru.

Gusta i wymogi zagranicz­
nych odbiorców są bardzo wy 
szukane. Duńczycy zawieszają 
wielichowskie kilimy na ścia­
ny i lubują się we wzorach, 
przedstawiających zwierzęta; 
Szwajcarzy zamawiają ostatnio 
maleńkie kilimy na stoły i biur 
ka jako podkładki ozdobne 
pod wazony, telefony itp., do­
magając się wzorów o niere­
gularnych kształtach geome­
trycznych; Anglicy ponoć uży­
wają kilimy jako dywaniki po 
kojowe; natomiast amerykań­
ska Polonia chce widzieć na 
nich ślad własnej ojczyzny i 
zamawia kilimy pamiątkowe z 
herbami polskich miast, naj­
częściej: Gniezna, Kalisza, 
Szczecina, Warszawy, Wrocła­
wia, Poznania i Krakowa.

Zakład zatrudnia ok. 70 o- 
sób, w tym 30 chałupników — 
prządek i tkaczy. Przygotowa

zrobiłem?” i inne piosenki dla 
dorosłych; 23 Liryki K. I. Gałczyń 
skiego; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.58 
Śpiewają The Bachelors.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 18—11.3© — „Schody 
do nieba” — film fab. prod. 
radź.: 16.50 — Dziennik; 17 — Te- 
leferie: Centralna Baza Odkryw­
ców Niewidzialna Ręka. Telefe- 
rie radża oraz film z serii Nie­
wiarygodne przygody Marka Pie­
gusa: 18.30 — Kronika Tygodnia; 
18.45 — Człowiek i mikroklimat; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.18 
— „Schody do nieba” — film fab. 
prod. radź.: 21.40 — „Klucz do 
M-3” — „Kuchnia”; 22.10 — Dzień 
nik.

Rzemiosło po nowemu
Rozmowa z dr Z. Barańskim - dyrektorem poznańskiej Izby

dów rzemieślniczych. Rozwój ten jednakże nie zawsze nastę­
pował w pożądanych kierunkach, a jego rozmiary nie zaw­
sze odpowiadały potrzebom. Dlatego podstawowym zagadnie­
niem w aktualnej problematyce rzemiosła jest odpowiednie 
planowanie dalszego rozwoju i stworzenie warunków do ta­
kiego sterowania rzemiosłem, by ono do tego planu, oparte­
go na potrzebach społecznych się dopasowało. Na ten temat 
rozmawiamy z dyrektorem poznańskiej Izby Rzemieślniczej,
dr Zbigniewem Barańskim.

— Społeczno - ekonomiczne 
zmiany, jakie niesie z sobą po­
stęp techniczny we wszystkich 
dziedzinach życia, muszą być 
oczywiście uwzględnione w pla­
nowaniu rozwoju rzemiosła. Nie 
które rzemiosła będą chyba stop 
niowo wygasać, inne utrzymy­
wać się na obecnym liczbowym 
poziomie, a jeszcze inne powin­
ny się nadal rozwijać...
W stosunku do liczby miesz­

kańców ilość zakładów rze­
mieślniczych w Wielkopolsce 
jest największa w kraju. To sa 
mo dotyczy Poznania, jeśli cho 
dzi o największe miasta woje­
wódzkie. Toteż plan 
rzemiosła w Poznaniu 
wództwie poznańskim 
bliższą pięciolatkę 

rozwoju 
i woje- 
na naj- 

będzie
umiarkowany .

— Czy nadal preferować się bę 
dzie rzemiosła usługowe zw’asz 
cza na wsi i w miasteczkach?
— Stwierdzić należy, że w 

tym kierunku szły już dotych 
czasowe wysiłki i przyniosły 
pożądany skutek. W Wielko- 
polsce na ogólny przyrost po­
nad 2 000 zakładów w latach 
1965—1968. bez mała 1600 pow 
stało właśnie na wsi i w ma­

nie produkcji i sama produk­
cja, mimo usilnych starań obec 
nego kierownika, odbywa się 
w warunkach, które urągają 
podstawowym zasadom bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 
Zakład mieści się bowiem w 
dzierżawionym budynku, co 
nie skłania widocznie Zarządu
Wielkopolskiej Spółdzielni
Pracy Przemysłu Artystyczne­
go w Poznaniu do większych 
nakładów na jego rozbudowę. 
Trzeba jednak o tym po­
myśleć. Co by było, gdyby któ 
ryś z zagranicznych odbior­
ców zechciał obejrzeć, jak pro 
dukuje się sławne wielichow­
skie kilimy?

JERZY ZIELONKA

Ruchoma moófy

SOBOTA: 18.00—11.25 — „BS 3815” 
— fab. film prod. NRD; 16.20 — 
Filmy krótkometrażowe „Mek­
syk” i „Notatki z podróży — Mar 
sylia; 16.50 — Dziennik; 17 — 
Tramp — magazyn turystyczno- 
krajoznawczy; 17.20 — Gawędy 
wilków morskich; 17.35 — „Na jar 
marku” — widowisko regionalne; 
18.15 — „Pegaz”; 18.55 — „Kuba 
69” albo rok decydującego wysił­
ku” — rep. filmowy z Kuby; 19.20 
— .Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Anatomia morderstwa” 
fab. film amervkański; 22.45 — 
Dziennik i wiadomości sportowe: 
23.05 — „Rywalka” — filmowa no 
wela frane.

TV zastrzega prawo zmian. 

łych miasteczkach, co stanowi 
prawie 80 proc, ogólnego przy­
rostu.

Z wytworzonych dobrych wa 
runków rozwojowych sko­
rzystały niestety również je­
dnostki, które dążąc do szyb­
szego wzbogacenia się, zaszko­
dziły uczciwemu ogółowi rze­
miosła. Samorząd rzemiosła i 
rzemieślnicza spółdzielczość za 
opatrzenia i zbytu podjęły ener 
giczną akcję weryfikacyjną. W 
Wielkopolsce skontrolowano 
4 431 zakładów i w jej wyniku 
cechy przedstawiły': 25 wnios­
ków o odebranie uprawnień 
rzemieślniczych, 17 wniosków 
o przeniesienie do przemysłu i 
151 wniosków o udzielenie 
upomnień bądź nagan z ostrze 
żeniem. Rzemieślnicze spół­
dzielnie wykluczyły 7 człon­
ków. Akcja ta trwa w dalszym 
ciągu, komisje z całą bez­
względnością występują wobec 
wszelkich przejawów łamania 
etyki rzemieślniczej, brakorób- 
stwa itn.

— Polityka państwa do rze­
miosła ma charakter długofalo­
wy, popierająca uczciwe rzemio­
sło i zapewniająca mu rozwój w 
pożądanych społecznie kierun­
kach. Jak przedstawiają sie wy­
tyczne do planów na lata 
1971—1975?
— Przewidują one w skali 

krajowej dalszy przyrost licz­
by zakładów rzemieślniczych. 
W roku 1970 ma być ich o 10,5 
proc, więcej, zatrudnienie w 
rzemiośle wzrośnie o 17,1 proc., 
wzrost obrotów o 28 proc, w 
tym usług dla ludności o 55 
procent. Na następną pięciolat 
kę utrzymane będą nadal ulgi 
inwestycyjne dla planowanych 
rzemiosł i zwiększone będą bo­
nifikaty podatkowe za wyszko­
lenie uczniów.

Przy omawianiu problemów 
rzemiosła nie wolno zapomi­
nać: o społeczno-politycznej 
świadomości tego środowiska, 
o jego postawie i czynnym 
włączeniu się w budownictwo 
socjalistyczne. Tę rolę wycho­
wawczą samorząd rzemieślni­
czy spełnia coraz lepiej przez 
swoje organizacje. Wyrazem 
osiągnięć w tej dziedzinie jest 
coraz liczniejszy udział rze-

Jest ich w województwie poznań 
skim kilka. W Zaiomiu w powie­
cie międzychodzkim, w Chojnie 
i Wartoslawiu w powiecie sza­
motulskim, w Kiszewie w powie­
cie obornickim, w Czeszewie w 
powiecie wrzesińskim. Promy słu­
żę w zasadzie do przewozu 
sprzętu leśnego i drzewa, ale 
korzystają z nich również oko­
liczni rolnicy. Na zdjęciu prom 
w Czeszewie, stanowiący włas­
ność miejscowego nadleśnictwa.

Fot. — H. Kamza

mieślników w pracach społecz 
nych i politycznych, ich coraz 
liczniejsza reprezentacja w ra 
dach narodowych wszystkich 
szczebli, w ofiarnych czynach 
społecznych. Z rzemiosła wiel­
kopolskiego wyłoniono: posła 
na Sejm PRL oraz 323 rad­
nych w radach narodowych.

— Pragnę jeszcze powie­
dzieć o zapowiadanej na rok 
1970 integracji samorządu go­
spodarczego rzemiosła i rze­
mieślniczej spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu, dla ujed­
nolicenia reprezentacji i kie­
rownictwa organizacji rzemio 
sła na szczeblu wojewódzkim 
i centralnym, zespolenia wysil 
ków organizacyjnych, scale­
nia funduszów na wszelkie ak 
cje, szczególnie na fundusz 
rozwoju rzemiosła.

— Czy cechy zachowają swoją 
rolę organizacji zrzeszającej 
wszystkich rzemieślników, od­
powiedzialnej za kształcenie i 
wychowywanie młodzieży, za 
poziom fachowy swoich człon­
ków, za ich godność zawodową, 
etykę i postawę obywatelską? 
— Tak. Cechy nadal też bę­

dą prowadzić rejestrację dla 
celów statystycznych. Nato­
miast rzemieślnicze spółdziel­
nie zaopatrzenia i zbytu będą 
gestorem zaopatrzenia dla 
wszystkich rzemieślników, z 
z obowiązkiem preferowania 
zakładów usługowych oraz 
będą jedynym peśrednikiem 
w zbycie, organizującym ten 
zbyt poprzez porozumienia 
branżowe, udział w giełdach 
wojewódzkich i targach. Dzia 
łalność nowej, zintegrowanej 
wojewódzkiej organizacji rze­
miosła opierać się musi na ści 
słym współdziałaniu z radami 
narodowymi i w stałej konsul 
tacji z instancjami PZPR i 
SD. Byłoby nadto pożądane, 
żeby nowa, zintegrowana or­
ganizacja rzemieślnicza na 
szczeblu wojewódzkim dyspo­
nowała takimi środkami dzia 
łania i kompetencjami, które 
pozwoliłyby na egzekwowa­
nie stawianych przed rzemio­
słem zadań.

Rozm.: N. A;

KOLO ZBoWiD W KAŹMIERZU 
OTRZYMAŁO SZTANDAR

SZAMOTUŁY. Jednym z akcen 
tów uroczystości 22 Lipca w po­
wiecie szamotulskim było wręczę 
nie sztandaru dla Koła ZBoWiD 
w Kaźmierzu. Sztandar ufundo­
wało społeczeństwo gromady. 
Wręczenia sztandaru dokonali I 
sekretarz KP PZPR B. Stachowiak 
oraz przewodniczący Powiatowej 
i Gromadzkiej Rady Narodowej. 
W uroczystościach udział wzięli 
przedstawiciele władz partyjnych 
i państwowych powiatu szamotu! 
skiego, delegacje kombatantów, 
wojska polskiego, młodzieży. De­
legacje zakładów pracy i instytu­
cji z Kaźmierza złożyły wiązanki 
kwiatów i wieńce na grobach 
Polaków, pomordowanych w cza­
sie okupacji hitlerowskiej, (mr)

DZIEŃ POLSKI
NA HARCERSKIM OBOZIE

OSTROWIECZNO. Na między­
narodowym obozie w Ostrowiecz- 
nie 22 lipca ogłoszony został 
Dniem Polskim. Harcerze przygo­
towali okolicznościową wystawę 
fotograficzną obrazującą osiąg­
nięcia naszej Ludowej Ojczyzny 
w 25-leciu jej istnienia. Pionierzy 
z ZSRR i NRD uczyli się polskich 
piosenek harcerskich. Dzień za­
kończyło ognisko, połączone z ga­
wędą na temat 25-lecia PRL. (hł)

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW 
ARTYSTYCZNYCH PGR

BŁAŻEJEWKO. Pod hasłem: 
„Dzieci i młodzież pegeerowska 
tańcem, muzyką i piosenką wita 
jubileusz obchodów 25-lecia PRL 
oraz święto 22 Lipca” — odbył się 
w Błażejewku pow. Środa 3-dnio- 
wy przegląd zespołów artystycz­
nych, działających przy Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych w 
woj. poznańskim. Udział w prze­
glądzie wzięły dziecięce i mło­
dzieżowe zespoły następujących 
kombinatów i Przedsiębiorstw 
PGR: Jarosławiec, Trzcianka, Ga­
lowo, Strzelce, Smogulec, Strzał­
kowo, Konarzewo, Łękno, Długie 
Stare, Rakoniewice. Pudliszki. Re 
pertuar był różny: piosenki popu­
larne, wojskowe, ludowe, radziec­
kie muzyka big-beatowa, tańce 
polskie, (rk)

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA
ŚRODA, W kawiarni „Turystycz­

na” w Środzie Wlkp. 21 lipca br. 
otwarto Regionalną Wystawę Foto 
graficzną pi.: „Moja Ojczyzna”. 
Wystawa obejmuje 53 prace foto­
grafików amatorów. Na wyróżnię 
nie zasługują prace Henryka Łu­
kaszewskiego, Czesława Czuba i 
Andrzeja Oporowskiego, (rk)
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